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Na sezon jesienno-zimowy 33134
Żurnate męskie:

p o lecam y :

Panoram a F. B ...............................................................zł. 7.—
Modem Style 5,50 i Faschinable a . „ 6.—
Kiesionkowe . w cenie zl 2.—  2.50, 5.— i 3.50 
Album stołow y duży . . . .  zł. 16.—

Dressed . 12.—
Faschinable . . „ 12.—

Źurnale 
damskie kostjumowe 

i płaszcze:
Contehtion Moderne 
Costumes de Promenadę 

et Manteau\ 
London Style 
Le Tailleur Moderne 
Ladis Tailleur 
Modeles Tailleur

zł. 5.—

5.50 
9 — 
9.— 
3.— 
9 —

Tailleur de Luhse 
Facon Tailleur

10 —  

9.20

Źurnale sukniowe:
zł.La rnode de P a r i s ..........................................

G randę Revue Parisienne
S t e l l a ................................................................
ZuVnal dziecięcy: Enfant
Zurnal biclirniany: Lingerie Moderne
Przegląd Mody miesięcznik

K obiecy „ 2 tabl. kroju

Na życzenie dostarczam  i inne żurnale tutaj nie 
wymienione i wybrojki do każdego fasonu.

4 —
5.50 
4.—
3.50
4.50
2.50
2.UD

A d re so w a ć : K u rsy  kroju

W. SAMARZEWSKI
w Król. Hucie.

Przy przestaniu należytości z g ó ry  w y sy łk a  fran k o ,  
za pobraniem  dolicza sie koszta pocztow e.
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Sredzkie Włosiaaki Krawieckie
z o k rę ca n e g o  w łosia  końskiego — z sz e rś c i  wielbłądziej

R e p r e z e n t a c j a  i s k ł a d y  K o n s y g n a c y j n e ;

R y s z a rd  K r i e g e r -  P o z n a ń ,  ul. W i e l k a  nr 11 
W ik t o r  D ą b r o w s k i - B y d g o s z c z ,
W .  W ą s o w i c z - K a t o w i c e - L i g o t a ,  ka,iskan?isz'
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DOM W Y S Y Ł K O W Y

„ I M P E X ”
BIELSKO (Śląsk)

N a j s t a r s z e  i n a j p o w a ż n i e j s z e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  w y s y ł k o w e  w P ol s ce ,  p o l e ca  P. T.

wiekS nswąa bogatą kolekcję wzorów na se­
zon jesienno - zimowy 1933 - 1934 roku
kt óra  ukaże  się  w s ie rpniu br.  —  P. T.  Mi st rz o wi e  k r a w i e c c y ,  k t ór zy  k ol ekc j i  n a ­
s z e j  d o ty c h c z a s  j e s z c z e  ni e  miel i ,  z e c h c ą  z a żąd ać  jej  zaraz  p oc zt ów ką .

Nie k r z y c z ą c a  r e k l a m a ,  l e c z  s u m i e n n a  i r z e t e l n a  o b s ł u g a  / w i ę k s z a  s t a l e  p o c z e t  n a s z y c h  S z a n .  O d b io r c ó w !

||j K R A W C Y ,  dbający o wygodę i elegancję
klijenteli, stosują tylko ^

I S P O D N I O C H W Y T  I
i i  (Nr.  pat.  33273) k
ff] polecany przez Z w iązek  W y n a la z có w  R, P. f| 
[i] w miejsce niehigienicznych szelek  i pask ów  ||
fei  , — _________  ̂ o f=Cena garnituru v  g wzoru uproszczonego zł. 2 j? 
lj „ „ kombinowanego zł. 2,90
l] P .T  Krawcom udziela się poważnych rabatów  [i

|f| Sprzedaż

4 i

„ENOK“, K A T O W I C E  I  
Starow iejska  3 11
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Jan W e r o ń s k i
k u śn ierz  i czapnik

Królewska Huta, S^fnr^
P O L E C A  s w ó j  bogato zaopatrzony

SKŁAD FUTFR
rożnego rodzaju oraz przybory i od/naki 
wojskowe, guziki dla liberji i różnych to­
warzystw. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
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Cennik wykrojek
2.30 
3 ____

3.30

1.30
9__
1.30 
-i,30

W yk roik i m ęskie .
M a r y n a r k a ,  s mo ki ng ,  mundur  
S urd ut y,  fraki ,  pal ta . . . .
L i b e r j e ,  p ł a s z c z e  w o j s k o w e
R a g l a n y  ...............................................................
S p o d n i e  długie  i p o m p y

„ b r e c z e s y  i pr ze z  kol ano zap.
Ka mi z el ki  r ó żn e
R e w e r e n d y  i togi . . . . .

Wykro.jki dam skie.
Żaki et  angie l sk i  lub s m o ki n g  .
S u k n i a  r e f o i m  . . .
P ł a s z c z  angielski  . . . .
l f luza a n g ie l sk a  . . . . . .
K a m i z e l k a  . . . .

' S p ó d n i c a  gładka
„ s p o r t o wa  

PłaszCż ki mono lub raglan 
S u k ni a  w i e c z o r o w a ,  f a nt a zy j na  
oraz  w s z e l k i e  i nne  tutaj  nie w y m i en i o ne .

P r z y  z a mó w ie ni u  d ams ki ch  w y k r o j e k  p r os z ę  d o ł ą c zy c  
w v c i n e k  z o d n o ś n e g o  żurnalu,  w z g l ę dn i e  k o pj ę  mode lu na 
p e r g a m i n o w y m  p a p i e r z e  lub p r z e z  kalkę.  T o  p r z y s p i e s z y  
W ys ył kę .

Uwa ga :  P r z v  d r ob n y c h  z a m ó w i e n i a c h  u pr as zą  się o
p o p r z e d n i e  n ad e s ł a n i e  n a l e ży to ś c i  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  
lub w  z n a c z k a c h  po cz t ow yc h .  Z al i c zka  p rz e d r a ż a  p r z e ­
s y ł k ę  do zł.  1.33, w o b e c  tego k o r z y s t a j c i e  z ulg. Z a m ó ­
wi eni e  podać mo żn a na odci nku pr ze ka z u,  

k d r e s o w a ć  k r a t k o :

W. Sam arzew ski
K r ó l e w s k a  H u t a ,  u lica  W oluośeri 7 6
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(=f p rz y  z a m ó w ie n iu  p r o s im y  z w a ż a ć  n a  n aszą  z n a n ą  f irm ę

1 DOM WYSYŁKOWY SUKNA „TEXTYL“
G= KATOWICE, Rynek 5  ( n a r o ż n ik  ul. Z a m k o w e j )  Telefon 1109 ^
z y  Polecam y P. T. zakładom krawieckim swój bogato zaopatrzony fabryczny skład sukna oraz wszel- |Q 

kich podszewek krawieckich. W ielki wybór modnych kamgarnów ubramowych. Specjalne to- 
V i  wary płaszczowe na każdy sezon. Crepe i Foule frakowe w najlepszych gatunkach na ubrania 

w ieczoiow e. Szew ioty  w najnowszych deseniach angielskich. Materjały wojskowe i mundurowe.
G§ Sukna kolurowe na chorągwie i dla celów religijnych.
(7§ K r a w c o m  udzielam y sp ecjaln e  r a b a ty !

(jEE  N A  S E Z O N  Z ł a

Na ż ądani e  w y s y ł a m y  P.  T .  z ak ł ad om k r a w i e c k i m  na sz ą b ogat ą  kolekcję! ' "
Z I M O W Y ! C E N Y  N A J T A Ń S Z E !  = J
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P ó łro c^ riik  K raw ieck i

Sezonowy Żurnal  Mód
męskich 1 damskich.

Do Szan. Czytelników, 
Absolwentów i byłych Słuchaczy kursów kroju.

Zmiany i ulepszenia w technice broju jahie c o  
sezon zachodzą, oraz  nowoczesne wyrabianie sztub, 
zmusza b raw ca now oczesnego, to jest takiego, który 
nie chce  zostać w tyle, do pilnego śledzenia postępu 
w dziedzinie krawiectwa dla własnej swej korzyści.

Krawcy, którzy mimo kryzysu nie przestali c z y ­
tać pism zaw odow ych, dają sobie prędzej radę w 
przetrwaniu kryzysu i jako  tako prosperują. Przez 
czytanie bowiem lepiej się orjentuią w sytuacji o b e c ­
nej i do tego swą kalkulację i koszta ogólne przy- 
stosowywują, przez co  lepiej w ychodzą, niż masy 
kolegów, którzy potęgę pism zaw od o w ych  le k ce­
w ażą, a tem samem potęgują biedę w zawodzie. 
T a cy  bowiem, którzy pism zaw odow ych nie c z y ­
tują,, nie umieją się bronić, czy  to przed podatkami, 
czy  innemi wydatkami, a c o  najgorsze i czego w 
ostatnim czasie jesteśmy świadkami, z braku św ia­
domości zaw odow ej, dobrow olnie porzucają sam o­
dzielność i przechodzą w zależność i niewolę kup- 
ca-bław atnika, p racu jąc  dla niego za bezcen. Dla­
czego ten bław atnik-niefachow iec ma pracę, a w y ­
ko n aw ca  mistrz sztuki krawieckie) jej nie ma? Jaka 
tego zjawiska p rzy czy n a?  To jest problem dla 
m iarodajnych czynników  do rozwiązania. C o 
na to ustawa przem\Tsłowa ? Na ten temat 
dużo m ożnaby pisać. Żostaw iam y to jednakże 
do przyszłego numeru, dziś zaś ograniczam y się do 
sam ego faktu. T acy  mistrzowie, którzy do roku 
1929 mieli stale pracę  i zatrudniali 5— 10 i więcej 
czeladników, naszem zdaniem z pow odu kryzysu 
już w najgorszym w ypadku 30 do 40 procent pracy 
by mieli, ogran icza jąc  w  stosunku do 50 procent 
i inne koszta, jak światło, opał, kom orne i inne 
świadczenia, jeszcze jako  samodzielni istnieć by mogli, 
gdyby  nie tracili wiary, że kiedyś się sytuacja  zmieni 
i poprawi. D ośw iadczony i oczytany  mistrz wie, 
że  w takich ciężkich czasach  mniej jest uczni w z a ­
w odzie i że tego narybku, gdv koniunktura się 
poprawi, zabraknie i = tego też powodu nastaną 
lepsze czasy. Raz również musi przyjść czas, gdy 
d otych czas  się ograntcza jąca  i oszczędzająca  
swe ubrania klientela, będzie musiała więcej za­
mówić. Z braku uczni będzie mmej czeladzi, 
a ci c o  przetrzymają kryzys będą mieli pracy  d o ­
syć, nie trzeba tylko wiary tracić. Sy tu ac ja  już się

zaczyna poprawiać, bowiem artykuły i surowce, 
jak wełna i bawełna zaczynają  drożeć o 30 proc., 
rolnicy zaś już też mają za zboże o 100 oroc. w yż­
sze ceny, to też i u rzemieślnika obrót będzie wyższy.

Ci, co  nie czytali pism zaw od o w ych, nie mogli 
iść z czasem i dlatego czas ich prześcignął. Ż a ło ­
wali parę groszy na miesięcznik i przez to stali się 
niepraktyczni, czyli jak się to popularnie mówi 
„wyszli z fasonu". Nie umieli w kalkulacji utrzy­
mać kroku i przez to klientela zaczęła się od nich 
usuwać i szła do magazynu bławatnika po ubranie 
miarowe. Nasi mistrzowie tracąc  w ten sposób 
klientelę, zaczęli się sami zgłaszać jak o  krojczy,' 
czy  kierownicy warsztatu, często w brew  ustawie 
rzemieślniczej, jako chałupnicy. Kupiec w idząc te 
masy zgłoszeń dawniejszych rutynowanych mistrzów,' 
wyzyskuje sytuację i zmusza ich do robienia tanio 
i w taki to sposób kraw cy sobie sami grób kopali i 
kopią lakiż wstyd dla takiego mistrza, który ż a ­
łował paru groszy na gazetę fachow ą, a dziś jest 
sługą kupca

W miastach, gdzie kraw cy  prasę zaw od o w ą 
czytają, takich stosunków się nie zauważa- Widzi 
się natomiast, że z pow odu nieabonow ania  i nie­
popierania polskich pism fachow ych, jedyne 2 mie­
sięczniki  k r a w i e ck ie ,  w y d aw cy  tychże Dyli z m u ­
szeni  zawiesić .  Duża część zaś dawniejszych czytel­
ników zaabonow ała  sobie pisma zagraniczne,ze szko­
dą dla polskiej kultury i państwa. W takich miastach, 
jak Lwów, W arszaw a i Łódź słyszy się zdania w  
rodzaju: „Co mi tam gazeta z prowincji pom ó c 
m oże”. A stolica lepszej dotąd nie w yd ała !  W y ­
d aw ca niniejszego Półrocznika, chętniejby widział 

.w stolicy gazetę fachow ą, któraby zapobiegła  ucie­
kaniu się łaknących  wiedzy Kolegów do pism za­
granicznych, a tem samem pogarszaniu się bilansu 
kra jow ego. Jesteśmy zdania, że konkurencja p od ­
nosi interes i w tej myśli od zyw am y się do byłych 
uczestników kursów kroju, bv nie porzucali własnej 
prasy fachowej, lecz ją popierali, a na korzyści słąd 
nie potrzebują długo czekać. Zaś Kolegów  bieg- 
lejszych w piśmie i rysunku, prosimy, by swe spo­
strzeżenia i ulepszenia nam podaw ali dla pożytku 
ogółu Kolegów, a dojdzie do tego, że z Pórocznika 
powstanie Miesięcznik, co  o b y  Bóg  dał.
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Cg przynoś! nowe prawo
Polskie prawo przemysłowe obowiązujące od 1. 

lipca 1933 r. na obszarze W ojew ództw a Śląskiego 
wprowadza obok cechów wolnych cechy przymusowe.

Prawo to zasadniczych zmian w ustroju orga­
nizacyjnym cechów i związków cechowych nie wpro­
wadza za wyjął h e m  tego, ze znosi komisje egza­
minacyjne na czeladników przy cechach wolnych, 
pozostawiając natomiast takie komisje przy cechach 
przymusowych, oraz nadaje osobow ość prawną zw ią­
zkom cechowym z chwilą zatwierdzenia ich statutu 
przez władzę wojewódzką.

W  mieisce Komisyj egzaminacyjnych czeladn - 
czych przy cecnach wolnych, ustanowione zostaną 
odpowiednie Komisje egzaminacyjne przy Izbie 
Rzemieślniczej i mogą być ustalone w poszczegól­
nych miejscowościach w miarę potrzeby.

Jednocześnie wprowadza polskie prawo prze­
mysłowe dowód uzdolnienia t. zn., że kto rozpo­
czyna samoistne prowadzenie rzemiosła (na własne 
imię i własny rachunek), winien wykazać się przed 
władzą przemysłową I instancji, że posiada zawodo­
we uzdolnienia do prowadzenia danego rzemiosła. 
Temi władzami przemysłowemi są: Starostow ie oraz 
Magistraty, miast powyżej '0 .000  mieszkańców.

Za dowód uzdolnienia uważa się:
1. dowód złożenia egzaminu na mistrza rze­

mieślniczego;
2. dowód złożenia egzaminu na czeladnika w 

połączeniu ze świadectwem conajmniej trzyletniej 
pracy w charakterze czeladnika

W yjątkow o za dowód uzdolnienia zawodowego 
w okresie pię aoletnim d o  dniu wejścia w życie 
polskiego prawa przemysłowego, uważać należy 
także zaświadczenie urzędu gminnego, wydane za 
zgodą Izby Rzemieślniczej, stwierdzające, że odno­
śna osoba pracow ała u rzemieślnika, prow adzące­
go samoistnie dane rzemiosło, przez najmniej lat 
pięć.

przemysłowe na Śląsku
■ P ^ ó d  uzdolnienia zawodowego przedłożyć 

nalepy władzy przemysłowej I instancji przy zgło­
szeniu rozpoczęcia prowadzenia samcFstnego rze­
miosła.

W  zgłoszeniu nalepy podać:
1) imię, nazwisko, wiek, przynależność państwo­

wą i miejsce zamieszkania, rozpoczynającego pro­
wadzenie rzemiosła,

2) rodzaj rzemiosła z dukładnem określeniem 
przedmiotu przedsiębiorstwa

3) miejsce prowadzenia rzemiosła (siedziba i 
lokal),

4) firmę przedsiębiorstwa, jeżeli warsztat jest 
osobą prawną.

W ładza przemysłowa I instancji winna wydać 
w ciągu 30 dni licząc od dnia zgłoszenia kartę rze­
mieślniczą, jeżeli zgłaszający wykazał uzdolnienie 
zawodowe, w przeciwnym zaś razie zabroni dal­
szego prowadzenia rzemiosła.

Co do sprawy kształcenia uczniów zauważyć 
należy, że w myśl polskiego prawa przemysłowego 
wolno przyjmować na naukę i kierować praktycz- 
nem kształceniem terminatorów tylko osobom, k tó­
re nabyły prawo używania tytułu mistrza rzemie­
ślniczego.

Prawo do kształcenia uczniów posiadają poza- 
tem ci rzemieślnicy, któizy posiadali dotąd zezwo­
lenie na ich zatrudnienie, a to przez 3 lata po w ej­
ściu w życie nowego prawa przemysłowego. W  
tym czasie winni złcóyć egzamin na mistrza.

Zezwoleń na kształcenie uczniów polskie pra­
wo przemysłowe nie przewiduje.

W  końcu zaznaczyć należy, że Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu proiektuje nowelizację prawa 
przemysłowego, według której przewidziane są więk­
sze uprawnienia dla Izb Rzemieślniczych w dziedzi­
nie życia organizacyjnego niż dotychczas

Zbiór zasadniczych pytań,
zadawanych kandydatom przy egzaminach mistrzowskich.

1. C o  to jest kalkulacja?
Czynność rachunkow a, polega jąca  na ścisłem 

obliczeniu wszystkich kosztów w ykonania pew ­
nych prac a lbo  pew nego przedmiotu z uwzglę­
dnieniem odpow iedniego zysku w celu o zn acze­
nia ceny

2. W  jakim celu rzemieślnik kalkuluje?
A b y  dowiedzieć się ceny sw ego w yrobu lub 

ceny w ykonania pewnej pracy.
3. Jak się da podzielić czynność kalkulacyjna ?

Na dwie główne części s k ła d o w e :
a) obliczenie własnych kosztów
b) doliczenie zysku.

4. Z czego składają się własne koszta?
a) z kosztów materjalu,
b) „ „ robocizny,
c) „ „ ogólnych.

5. Z czeg o  składają się koszta materjalu?
Z ceny za materjał według faktury i z kosz­

tów dostaw y materjalu do warsztatu lub składu 
rzemieślnika.

6. Z czego składają się koszta ro b o c izn y ?

Z w ynagrodzenia za pracę, p łaconego cz e la ­
dnikowi, z wynagrodzenia obliczanego dla mi­
strza za jego pracę  produktywną i z w y n ag ro ­
dzenia obliczanego przez mistrza za pracę p ro ­
duktywną uczniów w II i III roku nauki.

7. Z czego składaią się koszta ogólne?
Z w ydatków  na utrzymanie warsztatu, na p o ­

trzeby biurowe, na utrzymanie warsztatu w ru­
chu, podatków , procentów  od kapitału za k ła ­
dow ego przedsiębiorstwa i od pożyczek, kosz­
tów am ortyzacji maszyn, narzędzi i urządzeńiwar- 
sztatowych, wreszcie z różnych w yd atków  nie­
przewidzianych.

S. Jakich w ydatków  nie można liczyć do kosztów 
ogólnych?

Tych wszystkich, które mistrz ponosi dla u- 
trzymania własnego i swej rodziny.

9. O  czem winien rzemieślnik pamiętać przy k a l­
kulacji kosztów og ó ln y ch ?

By  nie ob liczać ich zbyt w ysoko ani zbyt ni­
sko; nadto winien oszczędnie postępow ać przy 
w ydatkach, inaczej bowiem  zwiększy niepotrze­
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bnie. koszta swego wyrobu, zmniejszy zaś swój 
zysk.

10. Za jaki okres czasu zestawia się koszta ogólne?
Z reguły za okres jednego roku.

11. jakie są sposoby rozliczania kosztów  ogólnych? 
Cztery a) na robociznę,

b) na godziny warsztatowe.
c) na malerjał,
d) na koszta w yrobienia ..

12. W  jaki sposób rozlicza się koszta ogólna na 
robociznę ?

Sumę kosztów ogólnych z całego  roku dzieli 
się przez sumę godzin pracy  produktywnej, od- 

. d an e j-w  ciągu roku przez wszystkich p racow ni­
ków, nie w y łą cz a ją c  mistrza. Uzyskany w ten 
sposób iloraz oznaczy procentow ą liczbę, którą 
w ypadnie przy kalkulacji ceny doliczyć do k o ­
sztów robocizny.

13. W  jaki sposók rozlicza się koszta ogólne na g o ­
dziny w arszta tow e? L

Sumę kosztów ogólnych z ca łego roku dzieli 
się przez sumę godzin w arsztatow ych, spędzo­
nych przy produktywnej pracy  tak mistrza jak 
i wszystkich pracow ników . Uzyskany w ten sp o­
sób iloraz ozn aczy  procentow ną liczbę, którą 
w ypadnie przy kalkulacji ceny dolicz\7ć w usta­
lonych procentach zależnie od ilości godzin w a r­
sztatowych, oddanych przy wykonaniu pewnej 
pracy  lub wyrobu.

14. W których przedsiębiorstwach rzemieślniczych 
stosow ać należy system rozliczania kosztów o- 
gólnych na rob ocizn ę?

W e wszystkich prawie przedsiębiorstwach, a 
zwłaszcza w tych, w których suma płac jest w y ­
soką w stosunku do sumy kosztów za materjał.

15. W  których przedsiębiorstwach rzemieślniczych 
stosow ać należy system rozliczania kosztów o g ó l­
nych na godziny w arsztatow e?

W  mniejszych warsztatach rzemieślniczych, w 
których pracow nicy  otrzymują w przybliżeniu 
równe płace za 1 godzinę pracy.

16. C o  winien rzemieślnik mieć na uwadze przy o- 
bliczaniu w ysokości swego zysku?

Koszta utrzymania siebie i rodziny, czy  prze­
byw a w mieście lub na wsi, jaką  stopę życiow ą 
prowadzi, jak jest położony jego warsztat, jakie 
są stosunki konkurencyjne, jak: jest stosunek mię­
dzy popytem a podażą, czy sprzedaje swe w y ­
rob y  wprost odbiorcom  czy przez pośredników 
czy sprzedaje na kredyt lub za gotówkę, czy 
prowadzi osobny swój sklep oraz czy sprzedaje 
swe w yro by  m asow o czy  też w drobnych ilo­
ściach.

17. D laczego rzemieślnik winien prow adzić księgę 
kalkulacji?

Ponieważ umużliwia mu ona przejrzysty prze­
gląd wszystkich robót przyjętych i w ykonanych  
jakoteż ustalenie jego własnych kosztów i uła­
twia kalkulację.

18. D laczego rzemieślnik winien b y ć  obeznany z ra ­
chunkami, księgowością i zasadami kalkulacji?

Ponieważ znajom ość rachunków zabezpiecza 
g o  od pomyłek i strat, prowadzenie książek umo­
żliwia mu dokładny wgląd w stan finansowy je­
go przedsiębiorstwa a umiejętność kalkulowania 
zabezpiecza mu zyski, temsamem zaś korzystny 
rozw ój przedsiębiorstwa.

19. Czem się tłumaczą niskie ceny u niektórych mi­
strzów krawieckich?

Utrzymywaniem małego i taniego mieszkania, 
zatrudnianiem tanich i szybkich w pracy sił, ta ­
nim zabupnem maierjału, większą oszczędnością 
w kroju i zadawalanie się szczupłym zyskiem. 

20. C o  pow oduje upadanie przedsiębiorstwa?
Niekorzystne zakupno towarów, nieumiejętność 

kalkulacji, brak oszczędności w zużyciu mate­
riałów kroju i dodatków  oraz nierzetelna obsłu­
ga klienteli.

D opuszczenie do egzam inu.
Podanie pisemne o  dopuszczenie do egzaminu 

mistrzowskiego składa kandydat do Izby Rzemieślni­
czej. Do podania należy d o łączy ć :

1. własnoręcznie napisany krótki żvciorys k an ­
dydata;

2. metrykę urodzenia;
3. świadectwo złożenia egzaminu czeladniczego;
4. świadectwo conajm niej trzyletniej pracy w  

charakterze czeladnika w danym rodzaju rzemiosła;
5. św iadectw o szkół przemysłowych, do którvch 

kandydat uczęszczał, lub kursów zaw odow ych;
6. taksę egzam inacyjną.
O  dopuszczeniu do egzaminu decyduje prezy­

dent Izby Rzemieślniczej po wysłuchaniu opinji prze­
w odniczącego komisji egzam inacyjne! mistrzowskiej. 
W w ypadku odm ow nej decyzji prezydenta, kandy­
dat ma praw o o d w o łać  się w ciągu 4 tygodni, li­
cząc  od dnia następującego po otrzymaniu decyzji 
do zarządu Izby, który decyduje ostatecznie.

Sztuka m istrzow ska.
Egzamin praktyczny polega na wykonaniu przez 

kandydata sztuki mistrzowskiej, oraz  potrzebnych 
do tego rysunków.

Przew odniczący komisji egzam inacyjnej w y zn a­
cza sztukę mistrzowską do w ykonania, jak również 
określa miejsce i czas jej w ykonania, a w razie p o ­
trzeby i jej dostarczenie.

Sztuka mistrzowska powinna b y ć  tak w ybrana, 
żeby odpow iadała  istotnemu zadaniu i nie była p o ­
łączona ze znacznemu kosztami.

Na w ykonanie sztuki musi b y ć  w yznaczony o d ­
powiedni lokal.

Przez w ykonanie sztuki mistrzowskiej kandydat 
winien w ykazać, że na tyle op an ow ał swój zaw ód 
iż potrzebne przeciętne prace w d a n c n  rzemiośle 
może już zupełnie samodzielnie w ykonyw ać.

Nadzór nad w ykonyw aniem  sztuki mistrzow­
skiej sprawuje w yznaczony przez p rzew odniczące­
go komisji egzam inacyjnej jeden z członków  tejże 
komisji. Nie może sp raw ow ać nadzoru nad w y k o ­
naniem sztuki mistrzowskiej osoba  spokrewniona lub 
spow inow acona z kandydatem, bądź też związana 
z nim jakiemikolwiekbądź interesami.

O sob a , spraw ująca nadzór nad w ykonyw aniem  
sztuki mistrzowskiej wystawia zaświadczenie pisem­
ne, że kandydat wykonał sztukę samodzielnie bez 
niczyjej pom ocy. Jeżeli jakakolw iek p o m o c była  
okazana, to należy w zaświadczeniu wymienić w ja ­
kim zakresie.

Jeżeli komisja egzam inacyjna uzna w ykonaną 
sztukę mistrzowską za dobrą, kandydat zostaje d o ­
puszczony do dalszych egzaminów.

E gzam in  ustny.
Egzamin ustn^ powinien b y ć  z reguły poprze­

dzony omawianiem z kandydatem w ykonanej przez 
niego sztuki mistrzowskiej, a w razie potrzeby — i 
próbnej pracy.
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Egzamin teoretyczny obejm uje wszelkie w iad o ­
mości, związane z w ykonyw aniem  danego zawodu 
rzemieślniczego.

Kandydat zatem winien w szczególności w y k a ­
zać, że jest dostatecznie obeznany  z surowcami, 
użvwanemi w jego zawodzie, że wie skąd p o c h o ­
dzą, jak się je w ytw arza i przetwarza, że zna ich 
cenę i znamiona jakości.

Egzamin ustny ma w ykazać, że kandydat jest 
dokładnie obeznany z konstrukcją najważniejszych 
maszyn, używ anych w jego zawodzie, i że wie, jak 
je należy stosować.

Kandydat musi udowodnić, że umie p rzep row a­
dzać kalkulację cen, materjałów i robocizny.

Na egzaminie ustnym ma b y ć  nadto w y m a g a ­
n a  od kandydata dostateczna znajom ość języka pol­

skiego w słowie i piśmie, umiejętność prow adzenia 
ksiąg i rachunkow ości kupieckiej, znajom ość konie­
cznych w jego zawodzie wiadom ości fizyki i nauk 
przyrodniczych, wreszcie zna jom ość praw a w ekslo­
w ego i czekow ego, korespondencji handlowej, usta­
w odaw stw a społecznego, ustaw podatkow ych, usta­
w odaw stw a przemysłow ego w  ogólnych zarysach 
ustaw odaw stw a cyw ilnego i handlow ego w dzia­
łach, dotyczących zawierania wszelkiego rodzaju 
umów i spółek.

Przy egzaminie ustnym komisja egzam inacyjna, 
jeżeli uzna za celowe, może zażąd ać  od k a n d y d a ­
ta złożenia d od atkow ego egzaminu pisemnego, np. 
napisania listu handlowego, sporządzenia rachunku 
wystawienia wekslu, czeku i t. p-.

Pytauła i odpowiedzi:
Pan J. P. pyta: Ja k  wielki jest zakład czyli za­

pas frontu u marynarek od rozmiaru piersi?
Odp.: Gdy rozmiar piersi w połowie wynosi

48 cm, to przeciętnie dodaje się -j- 5 cm do otrzy­
mania grundlinji w przodzie na szersze piersi pod­
łożone, więcej się dodaje czyli zamiast 5 to ó cm a 
następnie na rabaty i pod klapę jeszcze osobno u 
jednorzędnych marynarek pod klapą 5— 7 cm a na 
linji pasa -j- 3 - 4  cm.

Pyt.: Dlaczego w Podręczniku Kroju nie jed­
nakowy jest odstęp przodu od p ie c ?  Czasem nie 
ma żadnego odstępu, czasem 2 cm, a czasem wiecei 
5—7 cm ?

Odp.: Przy sztukach stanowych, surdutach wo-
góle niema odstępu piec od boczka na linji p iersio­
wej, tak samo można też krajać . marynarki bez 
odstępu, gdy wykrójkę się rysuje. Za to ramiona 
od przodu otrzymają kierunek inny a więc 2 cm 
wstecz poza linję flankową miary piec. Chcąc ra ­
miona od przodu skierow ać do punktu szerokości 
piec, rysujemy przodek o 2 cm od p’ec, 
aby w tym wypadku jak i w pierwszym przód do­
łem zachodził na plecy.

Chcąc atoli krajać wprost na materjale bez 
w ykrojki (a to jest tylko u szczupłych i normal­
nych osób możliwe) gdy ze względów oszczędnoś­
ciowych zaleca się wykrawać wpier w wykrojki 
prób, się rozstawia 5 — 6 cm nalinji piersi, wtenczas 
linja boczna przodu na plecy u dołu nie zacho­
dzi. Dla tego w Podręcznikach te różne zmiany 
podajem y i odstępy nierówne, bo są»-użni zwolennicy 
kroju wprost na materjale i tacy co do każdego * 
gościa osobną w ykrójkę stosują indywidualnie do 
budowy korpusu i ci też najlepiej wychodą, bo ma 
ją  mniej poprawek i zmian, oraz oszczędzają sukna.

P y t : Dla czego linja czubka przodu nie jest
jednakow o wysoka, lub na lin ji?

Odp.: Ze linja jest  niejednakowa to zależy od
buaow y korpusu klienta i czy gość chodzi Drosto, 
pochyło, normalnie. U pochyłych plecy są dłuższe 
(grzbiet) dla tego o tę samą różnicę przodki krótsze 
czyli 2 cm poniżej lin-ji siatkowej. U przegiętych 
czyli wysoką pierś mających osób przód jest wy-

sok. Ło też czubek na rysunku o 2 cm wychodzi 
poza linję,. a tylko u normalnej, osoby czubek przo­
du równa się z czubkiem piec. Nierówność wyso­
kości czubka przodu zależna lest od rozmiaru piec, 
szerokości i długości. Poró wnaj tablicę ułatwiacz 
normalną z taDlicą dla pochyłych i prostych, to 
Pan od razu pojmie, dla czego jest tak a nie inaczej.

Pyt.: Ile płacić czeladnikowi za uszycie ubra­
nia, jeżeli od gościa otrzymam 30 zł. za fason,
samo szycie w domu, a ile w pracow ni?

Odp.: Przeciętnie płaci się 40 —45 proc. od
tej kwoty, jaką  się otrzymuje od klienta, czyli me
całą połową z reszty musi mistrz pokryć ogolne 
koszta z utrzymaniem pracowni związanych jak k o ­
morne, opał, światło, krój, wykrojki, żurnale, opła­
ty socjalne, ubezpieczenia i ewentualne poprawki 
a tylko mała część 10 - 1 5  proc. zostanie iako zysk 
dla mistrza W  ten sam sposób rozliczają się też 
fryzjerzy ze swemi czeladnikami Drugi sposób 
wynagrodzenia pracownika jest ten, jak to się po 
małych miastach praktykuje, że mistrzowie dawają 
całodzienne utrzymanie i 1 zł. dziennie. W więk­
szych miastach wojewódzkich płacą przeważnie na 
godzinę według umowy lub od sztuki. Od roboty  
danej po za dom chałupa,ków i płaci się 10 do 15 proc 
więcej, zato daje on swą maszynę i nici.

P. Cechmistrzowi K. Tam tejszy Urząd Sk a rb o ­
wy postępuje nieprawnie, zaliczając uczniów do 
liczby pracowników przemysłowych i zmuszając w 
ten sposób zakłady krawieckie do wykupienia świa­
dectw przemysłowych wyższej kategorji. Sąd Naj­
wyższy rozstrzygnął w dniu 16. października 1932 r. 
(Zbiór O rzeczeń Sądu Najwyższego - Orzeczenia 
Izby karnej —- zeszyt XII. 1932 rok), że „stanowisko 
ucznia w zakładzie przemysłowym jest oparte nie 
na umowie najmu pracy, lecz na umowie nauczania 
i że w obec tego uczniów nie można zaliczać do 
pracowników przemysłowych, a temsamem liczba 
uczniów, z którymi pracodawca zawarł prawne umo­
wy o naukę, nie może być brana pod uwagę przy 
wykupnie świadectwa przem ysłow ego”. Radzimy 
z ramienia Cechu wystosować odpowiednie pismo 
do Urzędu Skarbow ego, powołując się na powyż-, 
sze orzeczenie.
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Szkic techniki pracy krawieckiej
Pod względem technihi krawieckiej rozumie­

my wszelkie poczynienia (w yłącza jąc  szycie) które 
pracow nik od początku, aż do w ykończenia mu 
oddanej pracy  samodzielnie w y ko nać  musi. P ra ­
co d a w ca  musi ją teoretycznie, czeladnik p raktycz­
nie zrozumieć, ch cą c  b y ć  kwalifikowanym jako d o ­
bra samodzielna siła. Gdzie nie douczony czeladnik 
w  pracowni, tam ciężkie zadanie dla mistrza, który 
musi sw oją radą i w skazówkami z mego użyteczną 
silę fachow ą w ydostać, ch cąc  by zakład jego  mógł 
konkurow ać z innymi firmami tej branży. Jest m o­
żliwe p ra co w a ć  z mniej w artościow ą siłą, ale tam 
gdzie mistrz dobrym  pracownikiem umie czas w y ­
zyskać, a płacę tegoż czeladnika, aż do udosko­
nalenia się jego ogranicza do minimum. Najłatwiej 
się naturalnie pracuje takiemu przedsiębiorcy, który 
zatrudnia praktyczne i postępowe sity ch o ć  je 
odpow iednio w ynagrad zać musi, a zakład jego z d o ­
b y w a odpowiedni rozgłos.

Najgłówniejszy nacisk przv pracy  krawieckiej 
kładzie się na to, by w ydostać z materji taką tor- 
mę która upiększa ciało  i zakryw a jego nierów no­
ści tak by te piękne idealne kształty ciała mogły 
się jak najwięcej uw ydatniać. Sposób  o d ro ­
bienia sztuki, jest naturalnie zależny od kroju i może 
b v ć  najlepiej w yjaśniony przy jego nauce. O g r a ­
niczam się tutaj do kilku punktów dostosow yw ują- 
cy ch  się do każdego kroju

C hociaż  ręczne, jak i m aszynow e szycie, przed­
stawia pewną sztukę mechaniczną, jednak od ro bie­
nie jakiejkolwiek odzieży w ym aga oprócz m ech a­
nizacji pewnej dozy pracy  umysłowej. Przyznać 
trzeba, iż nauka odrobienia jest dość  trudna, i aby  
ją  brać  z punktu artystycznego potrzeba 
lat i lat. Pomyśleć tylko o różnych strojach n a­
rodow ych, sportow ych, w ojskow ych dla ducho­
wieństwa do tego o stałej zmianie mody a ma się 
obraz  doniosłej roli kopciuszków krawieckich (W y ­
rażam  się w tym stopniu, gdyż przyznać trzeba, że 
dużo ludzi nie może zrozumieć, iż my k raw cy  — lu­
dzie również stoimy na dość wysokim szczeblu sp o ­
łeczeństwa. Wina w tym wypadku również i cz ę ­
ściow o z naszej strony. Lecz już ad rem. P ow ąt­
piew ać należy, czv  te przeróżne stroje zdoła jeden, 
człowiek tak w ykonać, by stały się jednem pasmem 
artyzmu. Do tego potrzeba specjalizacji. Każdy 
kraw iec ma możność się specjalizow ać ch oć  w je ­
dnym kierunku, c o  mu daje również szanse osią­
gnięcia wyższego szczebla zarobkow ego. Faktyczne 
odrobienie sztuki jest już dzisiaj nie takie trudne 
jak  raz kiedyś było. Leży to w dużej części w u- 
lepszonym systemie kroju. Modne odrobienie sztuki 
ma za zadanie, obchodzić  się z nią tak, by główne 
punkty jego oznaczone przy kroju, nie traciły sw ojego 
miejsca w czasie pracy. Nie należy przesadzać we 
wyciąganiu lub w ypracow aniu  poszczególnych części 
kroju. Źle leżąca m arynarka, czy źle leżące sp o­
dnie czy to nie obraz niefortunnej tresury? Zamiast 
narzekać na zły krój, czy nie byłoby lepiej studjo- 
w a ć  ponownie jego odrobienie? Ile to zasadniczych 
błędów  przy braniu miary? jednem słowem k ra­
w cy  sobie nieraz sami życie ob ciąża ją  nie­
potrzebnym balastem. Nic gorzej nie w ygląda jak 
ubranie popsute przez niewłaściwe położenie kie­
szeni. Nadmieniamy i tu kilka słów.

Kieszenie wewnętrzne, piersiowe starać się ro ­
bić  jak  najwięcej do przodu i nie zbyt niskie, by

przy wypełnieniu nie popsuły linji talji. Przy pła­
szczach dobrze jest bieszenie boczne więcej do przo­
du d ać  niż przy m arynarkach. Tylna kieszeń w 
spodniach dla ludzi z przesadnem siedzeniem nie 
nadaje się. Z w ażać  przy podbiciu podszewki. Tu­
taj również przez zbyt ostre dania lub przeciąga­
nia tejże uwydatnia się na zewnątrz dużo błędów. 
Troszkę za dużo podszewki jest mniejszem złem niż 
zamało. Fastrygow ać zwykfym ściegiem przed igłą 
nie używ ać pikowego. Nowoczesna technika w y ­
maga, by jak najwięcej sobie uprościć pracę, w y ­
k on ać  ją jak najprędzej a mimo to sztuka nie m o­
że stracić pięknej formy. Konfekcja, która umie się 
d ostosow ać do nowoczesnej techniki pracy  ma du­
żo odbiorców . Klientela sama w ym aga tanio a 
dobrze, c o  przy starszym systemie w dziale m iaro­
wym się prawie niemożliwem okazuje. Na taniość 
i zbyt odzieży w pływ a d o b o ro w y  krój, tania siła 
robocza, korzystny zakup tow arów , obliczony czas 
pracy, jednem słowem postępow y zmysł kupiecki. 
Krawiec miarowy, który nie chce b yć  nazyw anym  
wstecznikiem powinien pilnie b a cz y ć  na rozwój 
konfekcji, studjow ać sposoby zdobycia  klienteli 
u łatwiać sobie jak najwięcej pracę, zd obyć rutynę 
kupiecką jednem słowem stopniowo iść naprzód 
ale pewno, wtedy nie będzie konfekcja takim g ro ­
źnym bonkuremem, gdyż i ten mniejszy stanie się 
tern, czem powinien być: światłym człowiekiem b o ­
gatego społeczeństwa.

*-'Edm. G aw roński 
Poznanskif* .

Egzaminy ulgowe 
dla czeladników

Izba Rzemieślnicza w W arszaw ie pod a je  do 
wiadomości:

Kandydaci pragnący  składać egzamin cze la ­
dniczy, którzy nie posiadają  w ym aganego przez 
ustawę przemysłową świadectwa ukończenia szkoły 
dokształca jącej zaw odow ej, dla uzyskania praw a 
dopuszczenia do egzaminu czeladniczego mogą b y ć  
dopuszczeni do egzaminów przewidzianych dla eks­
ternów i w tym celu winni złożyć w Izbie Rzemie­
ślniczej w Warszawie:

1 . Własnoręcznie napisane podanie do „Kura- 
torjum Okręgu Szkolnego W arszaw skiego" z prośbą 
o dopuszczenie do egzaminu dla eksternów z w y ­
mienieniem, z jakich p o w od ów  kandydat nie mógł 
ukończyć szkoły dokształca jące j zaw odow ej.

2. Podanie do Izby o dopuszczenie do egza­
minu czeladniczego wraz z załącznikami, wymie- 
nionemi na drukach,

3. O płatę  w w ysokości Zł. 50.— (za egzamin 
czeladniczy łącznie z egzaminem dla eksternów).

Informacji udziela Izba w godzinach biuro­
wych.
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S Y L W E T K I  Z A S Ł U Ż O N Y C H  RZ EM IEŚLN IK Ó W .

Tomasz Kulczycki
Lw ów  może słusznie szczycie' się swem mie­

szczaństwem. Pełne inicjatywy, gotow e do ofiarnej 
p racy  społecznej i narodow ej, o d zn acza jące  się je­
dnocześnie wybitnemi kwalifikacjami zawodowemi, 
za jm ow ało  w życiu zbiorowem mieisce poczestne. 
D o rzędu jednostek, których działalność po dziś 
dzień opromienia aureola głębokiego a bezintere­
sow nego poświęcenia, należy mistrz krawiecki T o ­
m asz  K ulczycki, ur w r. 1803 a od r. 1825 o s ia ­
dły we Lwowie, po zwiedzeniu Berlina i Paryża. 
Gruntow ne znawstwo zaw odu zjednato mu liczną 
klientelę i pozw oliło dorobić się dość znacznego 
majątku. lako  rzemieślnik o  wybitnej inteligencji 
nie zadaw alał się Tomasz Kulczycki mechanicznem 
w ykonyw aniem  zawodu, zaznajom iw szy się w  P a ­
ryżu z sztuką brania miary w, centymetrach, w y ­
dal rozpraw ę o  kroju sukien męskich z rysunkami 
(Lwów 1839) krawiectwa damskiego (1849) oraz ry ­
sunek historyczny strzelców lwowskich (1848). C h cąc  
zaś w Polsce rozpow szechnić metodę brania miary 
sposobem francuskim, w yjechał w tym czasie do 
W arszaw y^ w yu czyf mistrza warszawskiego Strau- 
pernickiego przysw ojonego sobie systemu a przez 
tego mistrza jak o  instruktora nowej metodv, rozp o­
wszechnił ją wśród k raw ców  warszawskich.

Lecz kwalifikacje zaw od o w e Tomasza Kulczy­
ckiego —  to pomost do jego materjalnej niezale­
żności. Zasługi, które uczyniły z Kulczyckiego za ­
służoną postać historyczną^ to jego praca  społecz­
na i narodow a.

Uzmysłowić sobie bowiem musimy że działal­
ność Kulczyckiego przypada na okres prześlado­
wań i ucisku narod ow ego przez rząd austrjacki. 
Prasy polskiej nie było, wszelki odruch w olnościo­
w y karany był więzieniem albo  śmiercią. Mnóstwo 
rodzin po uwięzionych działaczach narodow ych 
znalazło się w skrajnej nędzy, ostrożna szlachta 
przycichła, aby  się nie narazić władzom.

I wtedy to rozpoczął swą działalność Tomasz 
Kulczycki, konspirator patriotyzmu lwowskiego. 
Zgromadziwszy w około  siebie ówczesnych literatów 
i publicystów galicyjskich z dwom a Borkowskimi, 
Bielowskim, Dobrzańskim i Sza jn o ch ą  na czele, roz- 
p o c z ą ło n  w ydaw nictw o „Dziennika Mód Paryskich". 
Nazwa była oczyw iście  pokryw ką, na łamach b o ­
wiem dziennika przem ycano utwory literackie a na- 
wel wzmianki polityczne, za które w y d aw cę spoty­
kały  konfiskaty i surowe kary  pieniężne.

Kulczycki czuły na nieszczęścia rodaków , w sp o ­
m agał ofiarnie w dow y i rodziny ofiar nieszczęsnej 
rzezi galicyjskiej, ścigani przez władze austryjackie 
patrjoci znajdowali u niego schron, szeregi zubo­
żałej braci literackiej i studentów znalazły u Kul­
czyck iego  całkowite utrzymanie.

W  R edak cji „Dziennika Mód Paryskich", w y ­
ch o d z ą ceg o  od r. 1840 do 1S4S, a mieszczącej się 
przy obecnym  pl Mariackim na pierwszym piętrze 
w  czasie pamiętnych dni m arcow ych  r. 1848 zbie­
rano podpisy pod adres d o  cesarza austriackiego 
w  którym obywatele domagali się w 13 punktach 
reform, mającY7ch nad ać  Galic ji  stanowisko auto­
nomiczne i reorganizacji kraju w duchu liberalno- 
konstytucyjnym. Duszą o ży w cz ą  tej a k c j i  o bok  
Dobrzańskiego i Leona ks. Sapieh\’ , był Tomasz

Kulczycki, który niezm ordow any w pracY* na ro d o ­
wej stał na czele obyw atelstw a lwowskiego.

Do jakich zaś granic posunął KulczYTcki swą 
ofiarność dla spraw y narodow ej, o  tern świadczy 
fakt, że cały  swój m ajątek poświęcił dla niej.

Zaiste był tó ob yw atel nieprzeciętny. Tomasz 
Kulczycki, sterany wiekiem i nerw ow ą pracą  kon­
spiracyjną, zmarł w roku 1873, a w 70 roku p ra c o ­
witego żyw ota. P o ch o w an o  go  z wszystkimi h o ­
norami na cienistym Cmentarzu Łyczakow skim , pole
16. -  Cześć Sław nej lego Pamięci!

W y d o b y w am  dzisiaj na światło dzienne nazw i­
sko człowieka, który dla spraw y narodow ej swego 
okresu położył niespożyte zasługi. Niestety, Lwów 
i „G alic ja"  dla których poświęcił swe życie i cały 
swój w pocie  czoła zebrany majątek, zapomniały 
o  nim. C zyżby  obyw atel tak zacny i zasłużony 
dłuższej pamięci nie byl godzien dla tego jedynie 
że był rzemieślnikiem ?

W ładysław  Rogoziew icz
mi st rz  kr a wi ec k i ,  i ns t r uk t or  

S z k o ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e j

MANEKINY
męskie i damskie
służące do przymiarek, regulow a­
nia kołnierzy i fastrygowania futer

C e n a  24 i 25

Linja do kroju
trójkąt w owalu

W .  Samar zewski w Kroi. Hucie

specjalny z różnemi 
zaokrągleniami p a ­
chy, szyji i t. p.

Cena . . . . B i l .  
z nalepionym 
centymetrem . '4 zł.

Linja długa
1 mtr. do spodni t z ł ,  
dla oznaczenia 

klap . . .  1 zł. 
Szczotki krawieckie 
po 4,50 z rękojeścią

P O L E C A
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Przykrój kołnierza 
do płaszcza damskiego
Zwykłym centimetrem według 
liczb osiągniemy stosowną for­
mę kołnierza do płaszcza obok.

f  --- ----- ------- ^
Patentowana taśma

„JOTKA“
utrzymuje wieczny kant spodni. J e ­
dna rolka 11 metrów 10 zł. Próbę na 
parę spodni wysyła się po otrzyma­
niu 2 zł., może być w znaczkach poczt.

poleca

W. Samarzewski
w

-------------------

Modny płaszcz zimowy

f i

Nowoczesne  
ubranie towarzyskie do tańca.

Pan; w czarn3’m smokingu i szerokich 
spodniach bez spódnicy. Pan w białym 
fraku bez dclnej tylnej części. T a k ą  modę 

awyrokowała Centrala mód w Nowym 
Jorku  i Londynie. Ciekawi jesteśm y czy 
i w Polsce się przyjmie.

Krój żakieta damskiego według centim etra .
Miara: grzbiet 19,5, stan 37,5, dług. 63, plecy 18, obwód 

piersi 48, w pasie 38, biodra 50.
O d linii O poczynając rysow ać formę tą mierzyć, otrzy­

mamy pasowną formę wykrojki na wyżej podaną miarę.

rok  zał. 1850

z na k f a b r y c z n y

N A J W I Ę K S Z A  F A B R Y K A  S U K N A
Gustaw Molenda i Syn, w Bielsku 

SKŁAD FABRYCZNY
KATOWICE, ulica Kochanowskiego 2 teJ. 20-68
po l e c a  S z.  Z a k i a d o m  K r a w i e c k i m  w ł a s n e g o  w y r o b u  p i e r ws z o-  

I r zę d ne  k a mg ar n y,  szewi ot y,  pal ta oraz  w s z e l k i e  sukna n a  umun-  
j  durowaj i ia .  P r o s i m y  żądać n a s z e  k o l ek c je .
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Nowoczesne odrobien.e sztuk krawieckich
gdy m aterja ł  w paski

Rys. 1. W skazuje nam w ykrojkę zmienioną 
dla otrzmywania linji prostych na ramieniu przy 
pasze. A, B i C pokazuje nam kierunek tresow a­
nia czyli ciągnięcia. Ponieważ w ten sposob wy­
cięcie skośne da się łatwo naciągnąć ramię ze spodu 
do swej właściwej formy. Przy D czubek się 
zniża do 2 cm a przy E się ścina ramię w ięcej 
na proste

Rys. 2. Przykład elegancji linij 
na modnej marynarce. Do osiągnięcia tej linji po­
trzeba tylko specjalnej wykrojki i w ułożenie tej 
formy więcej uwagi poświęcić.

Rys. 3. Położenie zmienionej wykrojki na 
materiał w paski.

Rys. 4.
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Rys. 5.

Rysunek 4 i 5 pokazuje nam tresurę odrobienia 
sztuk z prosterni ramionami i w paski.

R y su n ek  spodni p rzed  zap raso w an iem .

Znaki wskazują gdzie się wyciąga, a gdzie za- 
irasowywuje. Tylko w ten sposób przed zeszyciem 

bocznych szwów, tresowane i złożone nogawice, 
zapewniają dobre leżenie spodni.

Miara kontrolna

Rysunek powyższy wskazuje nam jaka ma b y ć  
szeroka tylna nogawica od końca w kroku do końca 
górnego u boku. Przeciętnie ma ta przestrzeń wy­
nosić i/ja miary siedzenia - 1 3. Jeżeli bardziej o b ­
cisłe w tyle, by się nie zwieszały, to ma wynosić 
i 2 siedź, - f  2, przy luźniejszych -f- 4 cm.

T a  metoda jest już dobrze wypróbowana i po­
lecamy ją  wszystkim tym kolegom, którym spodnie 
nie pasują, do zastosowania, a przekonają się o je j 
skuteczności.

Poprawki
Rycina powyższa wskazuje nam wklęsłe miejsce 

na korpusie klienta, które się w ten sposób p o­
prawia, że dajemy podkłady z miękkiej materji : 
flaneli, lub wateliny.

Nowe wydawnictwo.
C odopiero  opuścił prasę specjalny „Podręcznik 

Kroju dla Szkół zaw od o w ych  z objaśnieniami i ry ­
sunkami garderoby damskiej i dziecinnej". O p r a ­
co w ał i wydal go Józef Sierakowski, Podstarszy 
Cechu Kraw ców , członek Zarządu Izby Rzemieślni­
czej w W arszawie.

Podręcznik ten obejmuje 19 rycin na 30 srro~ 
nach opisu wielkiego formatu. G łów ny nacisk 
kładł autor na czystość języka i formę dydaktyki. 
Podręcznik ten jest tak dla nauczycieli-wvklado\v- 
c ó w  w szkołach zaw od o w ych  jak  i dla u czących  
się prawdziwą praktyczną pom ocą. Nadmienić w y ­
pada, że autor pracuje w swym zawodzie już 25 
lat, w tem kilka lat spędził zagranicą we Francji, 
a od 1912 —  1919 r. był kierownikiem pracowni 
w firmie Flerse w W arszaw ie i jest także długolet­
nim egzaminatorem na kursach mistrzowskich. To 
też żywimy nadzieję, że Jego „Podręcznik" dozna 
należytego poparcia, zwłaszcza wśród kolegów 
młodszych, w ykony w ujących  garderobę damską. C e ­
na 5 zl. Do nabycia  także w administracji „Pod­
ręcznika K raw ieckiego f  w K ró l-H u cie . '
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Oszczędność w kroju

Ubranie marynarkowe z 2 metrów i 55 cm. materjału 
Rozm iar: O b ję to ść  piersi 100 

„ w pasie 94 
Długość marynarki 75 

Spodnie 105, 78, 92, 104, 54, 49 
Szerokość materiału 146— 148 warunek.

Środki reklamowe
przez które podnieść można interes, czyli roz~ 

w ój przedsiębiorstwa, są niedrogie, a wzbudzają 
zainteresowanie klienteli i dlatego pod uw agę wziąść 
je  musi każdy ruchliwy kraw iec i kupiec:

1. Wieszaki do ubrań z firmą.
2. Wieszadła do ubrań z firmą d o d a w a ć  do g ar­

nituru.
3. Kalendarz lub rozkład jazdy kolej, z firmą roze­

słać co  sezon gościom, których się chce pozyskać.
4. Małe żurnaliki, lub kartki podw ójne z polece­

niem i firmą ze śurnaleffi^również w ysyłane c o  
sezon klienteli.

5. G d y  jest okno na ulicę, wystawienie dużej fi­
gury lub manekinu z dobrze zrobioną sztuką, 
lub nawet przymiarką.

Ułatwiony krój płaszcza 
w praktyce

Mając dopasowaną wykrójkę marynarki, można 
dla tego samego klienta i płaszcz lub palto skroić. 
J a k  się to robi, wskazuje nam. powyższa rycina. 
Mianow.eie wskazuje nam,, gdzie i ile dodać, przez 
co oszczędzi sie na czasie krojenia specjalnej wy- 
krć jki.

Kreski oznaczają formę marynarki, tłuste l ir je  
formę płaszcza.

6. Okólniki w formie listu, i cenę w ysyiać  ja k o  
druki co  sezon do gości w całym  powiecie.

7. Torebki papierow e do ubrań, oznaczone firmą.
8. W prasow anie taśmy Jotki do spodni, lub o p o d - 

szew kow anie przedniej nogaw icy ' całej, lub 3C 
cm wprost kolana.
Dodanie do garnituru „Spodniochw ytu".

10. Jednorazow e odprasow anie ubrania gratis.
11. W ywieszka, czyli skrzynka do próbek i żurnah 

oraz dyplom, wywieszone, wzbudzają zaufanie 
klienta.

12. Krój indywidualny, d op asow any do figury klienta.
13. W ystaw y lokalne, rejonowe, lub pow iatow e przy­

czynia ją  się również do ożywienia przedsię­
biorstwa, jeśli się w nich udział bierze.

14. Punktualność, rzetelne obrobienie, kalkulacja i 
dobre dodatki są również najlepszą reklamą i p o ­
leceniem.

T 5  leż, kto może, niech któreś z podanych środ­
ków  zastosuje i napisze nam, jakie miał z nich k o ­
rzyści.
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Spodniochwyt
Wynalazek J a r .  Turkowskiego.

W krótce  pojaw i się na rynku krajow ym  p rak ­
tyczna n ow ość  z dziedziny garderoby męskiej tzw 
spodniochw yt z guzikami przyczepkowemi, służący 
mężczyznom i ch łopcom  do utrzymywania na so ­
bie spodni bez szelek i bez paska. Szelki w y m a ­
g a ją ce  naszywania guzików na otoku spodniowym 
jakoteż paski i rzemyki krępow ały sw obodę ciała, 
były niehigieniczne i mało praktyczne. S p o d n io ­
chw yt przedstawiony na ryc. 1, składa się z p o d ­

kładki gumowej 
(a,b,c,) oraz  z n a ­
sadki sprężynowej 
(d), zaopatrzonej 
na końców k ach  
w uchwyty m eta­
lowe (e) na gu­
ziki przyczepke- 

Kyc. i. we jakoteż w pę­
tle skórzane (f) na zw yczajne guziki spodniowe
(szelkowe). Podkładkę gum ow ą wkłada się płytką
górną (b) pod koszulę, zaś zwierzchu koszuli n asa ­
dza się ra sa d k ę  sprężynową, która utrzymuje się 
w  wyżłobionym  n aokoło  podsadki gumowej rowku 
(c). Dzięki temu układowi gumowemu, wyklejonej 
płótnem podkładki odraz dzięki prężności potood- 
p om ej nasadki, spinane na koszuli 3 spodniochw yty 
bezw arunkow o nie niszczą koszuli i to nawet przy 
gw ałtow nych  zgięciach korpusu. Guziki przyczep- 
kow e przedstawione na ryc. 2. składają się z p ro­

stopadłościanu (M

Ryc. 2.

ze sprężynką pła- 
^shą (j), w ydłużo­

nego w dwa o k rą ­
głe w ystępy (h) z 
ostro zakończo 

menu trzpieniami (i), któremi przekłuwa się na 
wylot o tok  spodniow y od wewnątrz. Na główki 
(h) tych trzpieni nasadza się z zewnątrz otoku klamrę 
zatrzaskow ą (l), zaopatrzoną w sprężynkę n acisk a­
ją cą  (ł). Guziki te me niszczą spodni i mogą b y ć  
■każdej chwili zdjęte, a także oowtórnie użyte. 
Umożliwiają one momentalne nałożenie spodni na 
spodniochw yty  oraz  ich zdjęcie. Na zewnątrz są
one niewidoczne ryc. 3, zatem nadają  się szczegół -

' n i e  w porze u pa­
łów letnich, gdy

c  chodzimy bez m a­
rynarki. W y n a la ­
zek ten, p od n o­
szący w w y so ­
kim stopniu higje- 
nę ciała oraz  szyk 
ubioru męskiego, 
został uznany za 

Hvc. 3 pierwszorzędny
przez Komisję Naukowo-Techniczną Związku W y ­
nalazców  R. P.

lak widzimy w ynalazek ten posiada p raktycz­
ne znaczenie dla rzemiosła. W ynalazek ten jest 
2  tego pow odu użyteczny, że ułatwia ruchowe 
czynności w pracy  fizycznej,* podczas gdy szelki 
kręp ow ały  kręgosłup a paski ujarzmiały brzuch 
przy lada nachyleniu korpusu. Ponieważ spodnio­
chw yty  zakłada się normalnie 1 względnie 2 razy 
w  tygodniu, więc winne znaleźć zastosowanie nie- 
tylko wpośród sportow ców , harcerzy i sokołów,

lecz także wpośród kolejarzy, p ocztow ców , tram ­
w ajarzy i w ogó le  wśród umundurowanych urzęd- 
niRÓw, którym już sam mundur usztywnia elastycz­
ność ciała. R ów nież matki, m ające sporo k ło p o ­
tów z obryw aniem  się guzików przy spodenkach 
malców, zapewnią sobie przez spodniochw yty z 
guzikami przyczepkowem i w ygodę przy ubieraniu 
dzieciaka. Ponadto  wynalazek ten, b ęd ący  ostat­
nim wyrazem mody męskiej, niewątpliwie znajdzie 
uznanie wpośród d b a ją cy ch  o elegancję sw ego 
garnituru dżentelmenów, zwłaszcza przy koszulach 
do smogingu lub do fraku. Lecz największe c h y ­
ba usługi odda w ynalazek żołnierzom, policjantom, 
strzelcom, strażakom i celnikom, a to ze względu 
na podniesienie higieny i sprawności ciała, oraz  
przez udogodnienie w ćw iczeniach i w służbie, 
zwłaszcza, że daje gw arancję  momentalnego nało­
żenia spodni na spodniochw yty podczas alarmu. 
Nadmienić należy, że przy zastosowaniu spodnio- 
chw ytów  koszula może być dłużej noszona, b o ­
wiem się nie mnie i się nie brudzi, jak to ma miej­
sce na odcinkach, w których naciskają szelRi. Kom ­
plet wynalazku stanowią 5 spodniochw yty. oraz ó 
guzików przyczepkow ych, umieszczonych na jed ­
nym kartonie, przyczem ca ło ść  kosztuje tak drobną 
kwotę, że każdy mężczyzna, względnie chłopiec 
będzie mógł go używ ać bu swemu zadowoleniu. 
Część dochodu ze sprzedaży wynalazku przezna­
czona jest dla p o m o cy  w ynalazcom  zrzeszonym 
w Związku W yn alazców  R. P.

Ulgowe świadectwa przemysłowe
Ministerstwo skarbu skierowało do prezesów 

Izb Sk arbo w ych  okólnik, w którym zaznacza, że 
wszystkie niezałatwionc d otychczas podania o przy­
znanie ulgowych świadectw w roku bieżącym  winny 
b y ć  załatwione do końca czerw ca rb.

Ministerstwo Skarbu podkreśla, że na p od sta­
wie świadectw przemysłow ych III kategorji zamiast 
II m ogą b y ć  prow adzone przedsiębiorstwa, dla k tó ­
rych ustalony obrót za rok 1952 nie przekracza w 
stosunku rocznym 40.000 złotych. O dnosi się to 
również i do przedsiębiorstw, pow stałych w roku 
1 9 5 5 .

Na podstawie świadectw przemysłowych IV 
kategorji zamiast III handlowej m ogą b y ć  p ro w a­
dzone przedsiębiorstwa mniejsze, o  ile ustalony obrót 
za rok ubiegły nie przekracza kw oty 15.000 zł. 
rocznie. D otyczy to również przedsiębiorstw, p o w ­
stałych w roku bieżącym.

Na podstawie świadectw przemysłow ych III z a ­
miast II kategorji mogą b y ć  prow adzone zakłady 
gastronomiczne z wyszynkiem trunków, o  ile w y ­
sokość obrotu nie przekracza 25.000 zł. rocznie

Zarazem urzędy skarbow e upow ażnione zostały 
do zezwolenia na prowadzenie przedsiębiorstw prze­
mysłowych, zajęć rzemieślniczych i rękodzielniczych 
bez świadectwa przemysłowego, o  ile przedsiębior­
stwo prow adzone jest przez sam ego właściciela.

W reszcie m ogą b y ć  zwalniane od nabycia św ia­
dectw przemysłow ych przedsiębiorstwa, których  
obrót za rob 1932 nie przekracza kw otv 2.000 zł.
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Kursy kroju w ostatnim czasie.

K u rs  w Gródku Ja g ie llo ń sk im  K. L w o w a .
Staraniem Czytelników Pólrocznika K raw iec­
kiego zorganizow ano pow yższych, którzy 

. ja k o  Instruktora sprowadzili sobie p. W. S.
Kurs Kroju w K atow icacn  m aizec 1933. 1  Król. Hutv. G d v b v  koledzy i czytelnicy

Z ramienia Instyh tu Rzemieśln.-Przemysłowego. Instruktor w WSHy Stkich pow iatach dbali o  s w c d o -
i kierownik W. Samarzewski. kształcenie to z krawiectwem nie było by tak źle.

Uznanie
Absolwent Kursu Kroj'u systemu S. z Król Huty 

p. K. z Gdyni, doznał w ysokiego zaszczytu o trzy ­
m ując do w ykonania ubranie frakow e dla Pana 

Prezydenta Rzpltej'.

Ostatnie uznania.
Posługiwaniem się metodą kroju Szan. Pana, p o ­

zyskałem sobie zaulanie mej klienteli, dlatego że 
ubrania przykrojone tą metodą leżą bardzo dobrze, 
c o  jest najlepszym dowodem , że tak w krótkim c z a ­

sie mego usamodzielnienia się zdołałem sobie p o ­
zyskać odpow iednią ilość klijenteli.

Który ze Szan. K olegów  pragnąłby mieć pe­
w ne pow odzenie i zadow olenie to polecam  aby 
raczy ł uczestniczyć w kursie kroju, w Król. Hucie 

P. W . Samarzewskiego.
J a n  M ach o w iak

P o z n a ń s k i e

Podziękowanie w dziennikach śląskich.
Godny tytułu m is trz a  sztuki k raw ieck iej .

W ostatnim czasie zamówiliśmy w zakładzie 
krawieckim p. Dziecka Leopolda w Piotrow icach 
przy ul. Mikołowskiej 25, jeden kostjum i płaszcz 
damski i dwa garnitury .męskie, z których jesteśmy 
nadzw yczaj zadowoleni i w dow ód wdzięczności 
składam y tą drogą p. D ziecho^i serdeczne Bóg za­
płać.

Inż. N ow acki z żoną.
Nadmieniamy, że p. L. Dziech jest absolwentem 

kursów kroju W, S. w Król. Hucie wyr oku 1929

Szanowna Redakcja.
O stry kryzys tak boleśnie dotknął nas ja k b y  

jaki dziki zwierz, coraz  głębiej w bijał w ciało swe 
szpony, d ław iąc w nas chęci do życia. Ale otrząś- 
niejmy się z tej ohydnej zmory. Działajmy życiem 
ku życiu,^zachęcając kolegów  do naukowej o rg a ­
nizacji szerząc św iadom ość fachow ego pisma i p od ­
ręczników, które są tak pożyteczne i d a ją  nam p od ­
stawę’ naszegu zawodu, która wznieca u nas wciąż 
świeżą nadzieją a zwłaszcza w dzisiejszych czasach.

A.  Z a p a rt ,  K ieleckie

K U R S Y  K R O J U  męskiego i damskiego
W. Samarzewskiego w Królewskiej Hucie

r o z p o c z y n a j ą  s i ę  k a ż d e g o  c z a s u

U W  A G  A :  W spólne kursy rozp oczyna ją  się c o  miesiąc w p o n i e d z i a ł e k  p o  p i e r w s z y m .

Następne w dniach: 7. sierpnia, 4. września, 2. października, 6. listopada i 4. grudnia b. r, 
Bliższe szczegóły i prospekty wysyła się na życzenie darmo.

K o ń czący  kurs kroju otrzymują św iadectw o i dyplom.
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Palące zagadnienie.
Krawiectwo polskie znajduje się obecnie w 

bardzo ciężkiej sytuacji
Nieuświadomiony krawiec sam, bezwiednie sy­

tuację tą pogarsza, pogrążając swój zawód w otchłań 
nędzy i upadku

Przeciętny krawiec, który dotychczas utrzymy­
wał się jako tako, dzięki nie złei konjunkturze, 
obecnie  dobywa ostatnich sił by utrzymać swą e g ­
zystencję

Z rujnowany doszczętnie przez złe warunki, 
w ysokie podatki i niewypłacalność klientów, wal­
czy jeszcze z przeciwnościami, w końcu jednak 
ulec musi. Znalazłszy się w położeniu bez wyjścia, 
nie mając przed sobą żadnego ratunku, zdobywa 
się na krok rozpaczliwy —  likwiduje swój warsztat, 
jedynego żywiciela swego i rodziny, ostatni środek 
zarobkowania, popadając wraz rodziną w najskraj­
niejszą nędzę!

Faktów takich mamy zbyt wiele i zbyt znane 
są, byśmy potrzebowali je  tutaj przytoczyć.

A  co jest powodem tej klęski i jak temu zara­
dzić ?

Główną przyczyną tego groźnego zjawiska jest 
brak zainteresowania ogołu krawców czasopismami 
fachowemi.

Pracownik przyciśnięty do muru niema do k o ­
go zwracać się o pomoc —  jest bezsilny i bezwład­

ny W oła wprawdzie o ratunek, ale nikt go nie 
słyszy, bo głos jego  skierowany nie we właściwą 
sironę

Nie do ludzi tępych, bezdusznych, nie rozumie­
jących położenia nieszczęsnego — trzeba w ołać!

W  tak roztrzygające j chwi'i należy się zwrócić 
do przyjaciela do którego się ma zaufanie, a tym 
jest organ  fa c h o w y !

Je s t  to towarzysz w doli i niedoli, służący każ­
dej chwili wszelką pomocą, nieodstępujący ani na 
krok i wyciągający zbawczą dłoń w największem 
nieszczęściu.

Organ fachowy jest orędownikiem uciśnionych, 
poradnikiem we wszelkiej potrzebie, który rozumie 
dobrze potrzeby kolegów zawodu i walczy o p o ­
lepszenie ich bytu.

Czasopism o zaw odow e j e s t  tym  p o tę ż ­
nym czynnikiem , dzięki k tó rem u  dany z a ­
wód wznosi sie na wysoki poziom.

Przeto Szan. Koledzy! Pamiętajcie o swym 
organie zawodowym, ab on u jcie  i p o leca jc ie  go  
swym znajomym, którzy za 3 gr dziennie mugą 
mieć kompetentnego poradnika, szczerego przyja­
ciela i wiernego towarzysza, dzięki któremu me b ę ­
dą się już czuli tak opuszczeni i przygnębieni bo 
nad nimi czuwać będzie tak potężny Orędownik

lrez

Znaczenie żurnali siiódl
Dziś krawiec jest zmuszony więcej jak dawniej 

szukać klijenta. Klijent potrzebujący ubranie pyta 
zwykle: jaki fason jest dziś m od n y: Krawiec bes
żurnala trudno może wiedsieć jakie fasony faktycz­
nie są modne i zachęca jące  dla klijenta To też 
c h c ą c  otrzym ać zamówienie musi przedłożyć żurnale, 
a) by wzbudzić zaufanie klijenta.

' b) że mu krawiec taki fason w ykona, jaki sobie 
klijent wybierze w żurnalu.

c )  ż u r n a l  u ła t  w ia  s p r z e d a ż ,
d) żurnal dany do pracowni ułatwia odrobienie 

fasonu a to jest najważniejszą reklamą ponieważ 
klijent jest zadow olony gdy ubranie go stroi, jak 
tą figurę w obrazie modv \Yeźmv kobietę która 
chce zam ów ić kostjum, płaszcz lub coś sp o rto ­
wego, bez żurnala ani rusz, nic nie zamówi i w y­
chodki a jeżeli nie pilne i ma zaufanie do krawca 
iK jkaże  mu wpierw postarać isię o żurnal a p o ­
tem da zamówienie. Taki w ypadek miał piszący. 
Nie jest to żadną reklamą gdy kiijent przyjdzie, 
dopiero krawiec żurnala szuka.

To taż dziś gdy pracy jest mato a ch cą c  egzy­
stow ać trzeba i roboty  damskie p rzy jm ow ać co, 
znów  tak trudno nie jest przy pom oc% 7żurnala 
mody można obrobienie zastosow ać, a nie zna jąc  
kroju to w ykrojki w 3 dniach sie otrzyma ze szkoły 
kroju posyła jąc  bopję fasonu, o  ile żurnal gdzie­
indziej kupiony

Są krawcy którzy co tydzień mają zamówienia 
na kostjumy i płaszcze, a kroju nie znają i dobrze 
na tem w ychodzą, bo mają stale pracę  i to dzięki 
żurnaloin które mają na składzie. Zona klijenta gdy 
mąż zadow olony chce się też ubierać u tego samego 
krawca, to już z natury rzeczy jest latwem bo się 
jest przez jej męża poleconym  i znanym. W iemy

z doświadczenia że kobiety się więcej stroją i na 
tem krawiec lepiej wychodzi.

Są  kraw cy c o  dziś za żurnale plącą 40 do 
100 zł. rocznie zagranicy Najtańsze pismo krawieckie 
żurnalowe które c o  miesiąc w ychodzi kosztuje 40 zł. 
rocznie a jednak że potrzebne płacą. U nas w Polsce 
tańsze, a nie może się utrzymać, przeciętnemu kraw ­
cow i nawet niemożliwem je abonow ać.

To też znając te bolączki kraw ców , chcę  im 
ułatwić nabvcie stosownych a niedrogich żurnali 
sezonowych, w y d a ja ć  tvlko co  sezon Półrocznik 
Krawiecki c o  dla przeciętnego kraw ca i takiego co  
sam pracuje wystarczy.

Dla większych zakładów  krawieckich podaję  
osobny spis żurnali i cennik. Dlatego już dziś p o ­
lecam dać zlecenie i nie zw lekać aż klijent p rzy j­
dzie lub jak w zeszłych sezonach było  że niektórych 
żurnali zabrakło i nie można ich by ło  dostarczyć.

Sklepy
Duże trudności stają przed rzemieślnikiem, w y ­

w alcza jącym  kaw ałek chleba dla siebie i rodziny. 
Im dalej, tem ich więcej! Nie na ostatniem miejscu 
w tym szeregu znajdują się sklepy, d ostarcza jące  
artykuły konfekcyjne. Dawniej, klient, pragnący 
sprawić sobie now y garnitur szedł d o k ia w ca , obu­
wie — do szewca, kapelusz —  do kapelusznika. 
Tam też często był sklep, lecz przy nim lub gdzieś 
niedaleko pracow ał warsztat produkujący własny 
tow ar dla sklepu. Dziś jest inaczej. O sobnik, p ra ­
gnący  sprawić sobie ubranie nie idzie do kraw ca. 
Po c o ?  Idzie do wielkiego m agazynu tow arow ego
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lub mniejszego shlepu z konfekcją. Tam zaprezen­
tują mu wielką ilość gotow ych  garniturów. Tow ar 
—  taki sobie, widzieliśmy lepsze, dodatki i w yko ń ­
czenia — bardzo skromne. Cena tak niska, po ja ­
kiej normalny warsztat krawiecki nie może od d ać  
sw ego wyrobu. Klient kupił garnitur, czy płaszcz 
i tnie znając się zwykle na gatunku towaru oraz 
na robocie) piorunuje na wyzysk w arsztatow ych 
rzemieślników, pobiera jących  wyższe ceny.

Przytaczam y odnośny ustęp sprawozdania Izby 
Rzemieślniczej w Krakowie za 1932 rok (str. II):

„Niekorzystne położenie rzemiosła zaostrza w 
wielkim stopniu konkurencja ze strony kupieckich 
zakładów  konfekcyjnych. W dobie obecnego  kry­
zysu, gdy taniość produktów stanowi przy zakupie 
czynnik decydujący, sklepy konfekcyjne, pracują 
tanią siłą roboczą, stwarzają groźną konkurencję 
pracow niom  rzemieślniczym. W Krakow ie np. c h a ­
łupnicy w ykonyw ują  zamówienia na rzecz sklepów 
konfekcy jnych  i z dostarczonych przez nie mate- 
rjałów, otrzymują za uszycie garnituru męskiego zł. 
15, zaś cena takiego garnituru wynosi z zarobkiem 
kupca zł 60,— . Rzemieślnik, p onoszący  ch o ćb y  n a j­
niższe świadczenia skarbow e i socjalne nie jest w 
stanie o d d ać  taki garnitur w tejże cenie nawet przy 
minimalnie skalkulowanym zysku. Najgroźniejsza 
jest jednak konkurencja ze strony tych sklepów k o n ­
fekcyjnych, które, zatrudniają znaczną liczbę c h a ­
łupników, licho w ynagradzanych, nie o p ła ca ją  za 
nich świadczeń socjalnych, ani też nie wykupują 
odpow iednich do ilości robotników  świadectw prze­
m ysłowych."

A  w ięc jesteśmy u źródła sprawy. Z jednej 
strony niesłychany w yzysk pracy  ludzkiej, chałup­
nicze] i uchylanie się od ponoszenia świadczeń, p o ­
datków  itd., z drugiej strony nadmierne obciążenie 
temi opłatami przeciętnego warsztatu rzemieślnicze­
go. To są przyczyny w yw ołu jące tak dużą roz­
piętość cen w y ro b ó w  w arsztatow ych (dobrych) i 
sklepow ych (zwykle tandety).

Towar drożeje.
W śród sfer kupieckich panuje przekonanie, że 

wiele artykułów musi podrożeć i że w obec tego 
w arto  obecnie zakupyw ać większe partje towarów . 
D o ty czy  to przedewszystkiem manufaktury, w z a ­
kresie której niedawno temu zauw ażyć się dał brak 
kilku gatunków. Sfery fachow e wskazują, że nawet 
w  walucie złotej bawełna zw yżkow ała w ostatnich 
czasach  o  25— 30 procent i ma stale tendencję zw yż­
kow ą.

Jak stwierdza Izba przem ysłow o-handlow a w 
W arszaw ie w zakresie konfekcji obroty  były iloś­
c io w o  o  30 procent większe, niż w sezonie roku 
ubiegłego, pod względem w artościow ym  zaś p o d ­
niosły się o 15— 18 procent, przyczem poszukiwane 
są głównie tow ary  średniej jakości. Rów nież im­
port w y ro b ó w  konfekcyjnych  wzm ógł się ostatnio. 
W reszcie nastąpiła pewna sanacia rynku i zmniej­
szyła się fala upadłości.

W z ro st  cen  sz tu czn eg o  jed w ab iu .
Ostatnie tygodnie przynoszą ożyw ioną  tenden­

cję na św iatow ych rynkach sztucznego jedwabiu. 
W  szczególności we Francji transakcje ożyw iły  się, 
a francuskie przędzalnie wiskozy otrzymują nowe

zamówienia, św iadczące o  wzroście zap otrzebow a­
nia. O d  dw óch mięsięcy statystyka w ykazuje nad­
w yżkę sprzedaży ponad bieżącą produkcję, a ceny 
posiadają  silną tendencję zw yżkow ą. Rów nież i w 
Stanach  Z jednoczonych zapotrzebowanie na sztucz­
ny jedw ab wzrosło, a ceny w ykazują silną zwyżkę.

OD REDAKCJI:
W sp raw ie  k on kursu  ogłoszonego w nu­

merze 1-szym *y'Pólrocznika“ nadesłali Sz. Czytelnicy  
4 prace, z czego tylko dwie nadaw ały się do druku 
i te umieszczamy.

Panu Gawrońskiemu z Wrześni przyznano n a­
grodę drugą, a p Rcźnickiemu z Łom ży trzecią. 
Stosownie do ogłoszenia otrzymali przyrządy 
w arsztatowe i do kroju, pierwszy wartości 15 zł.,, 
drugi 8 zł.

Z braku zainteresowania się Czytelników w 
sezonie letnim, przedłużamy nasz konkurs na sezon 
zimowy, Czas nadsyłania prac do 30. grudnia br. 
Wynik ogłosimy w styczniu 1934 r.

W ydaw nictw o.

Ostrzeżenie!
Pan łan Kruszona nie jest moim przedstawicie­

lem, ch ociaż  przedstawia się jako* zastępca fmy 
„Odzież", która od now ego roku nie istnieje i ch o ć  
zbiera zamówienia i zaliczki na rzeczv, których fma. 
„Odzież" nigdy nie prowadziła. W o b ec  tego ostrze­
gam Szan, Kolegów przed dawaniem zamówień,, 
a tembardziej zaliczek, gdyś nie biorą za to żadnej 
odpowiedzialności.

W y d aw ca  P ó łro cz n ik a  K ra w ie ck ie g o .

P r o ś b a :  Nr. 1-szy Półrocznika K raw ieck iego 
został całkiem w yczerpany. O  ile ktoś ze Szan. 
Czytelników posiada go podw ójnie lub go nie prze­
chow uje a ma czysty egzemplarz, to prosimy O' 
łaskawe przysłanie. Koszty zwrotu może sobie o d ­
liczyć od o becn ego  wydania.

O strz eż e n ie !
Ostrzegam kraw ców , krawczynie i czeladników  

przed kupnem książki „Ergon — system zegarow y" 
w cenie 32 zł. na spłaty. Agenci wmawiaią, że kio 
tę książkę kupi, nie musi się uczyć kroju. Z azn a­
czam, że to jest oszustwem, bo  ch cąc  według niej 
kroić, popsuje się tylko materjał. P iszący to, był 
w tej sprawie w Izbie Rzemieślniczej w Katow i­
cach, która radziła ogłosić to w prasie fachow ej, 
celem zapobieżenia dalszemu oszukiwaniu

Rozszerzaniem tej książki zajmuje się o b y w a ­
tel czeski Antoni jansa, któremu od ebrano w  Pol­
sce debit, gdyż jest poszukiwany przez sąd karny, 
jansa ukryw a się, lub wspólnie z agentem —  o b y ­
watelem polskim odwiedza kraw ców , przeto proszę, 
w razie jego zjawienia się. od d ać  go najbliższemu 
posterunkowi policji.

Na życzenie p o d ać  mogę adresy kraw ców , 
którzy zostali oszukani i ci udowodnią, że system 
zegarow y nie stosuje się do krawiectwa, gdzie p o ­
trzeba kroju indywidualnego.

A ntoni W o jcin ek
Biała b. Bielska
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Zaoczny Kurs Kroju dam skiego  w drodze  korespondencji
Rysunki rzeczywistej wielkości z objaśnieniami, wykonanie ręczne na mocnym papierze.

W  czasach dzisiejszych gdv męskiej p racy  jest 
mało, każdy samodzielny krawiec c h cą cy  mieć z a ­
trudnienie, zmuszony jest przyjm ow ać i szyć kostiu­
my, płaszcze i suknie damskie. A czkolw iek wielu 
kraw com  nadarza się do tego sposobność, nie mogą 
oni jednakże prac takich przyjmow ać, gdyż albo 
niedostatecznie, a lbo też w cale  nie znają kroju d am ­
skiego. Pragniemy im przyjśfc z pom o cą  przez u- 
dzielanie ku rsów  d ro gą  korespondencji lub przez 
• dostarczanie gotow ych wybrojek.

Kurs ten zawiera 50 oryginalnych tablic rysun­
k ó w  ręcznych z objaśnieniami, 1 podręcznik k ra ­
w iectw a damskiego oraz dyplom. O plata w łą c z ­
nie kosztów  przesyłki wynosi 66 zł. Płacić 
można w trzech ra ta c h  po 22 -  zł.

Dla orientacji podajem y poniżej plan czyli opis 
tablic zaw iera jących  rysunki kroju.

1. tablica. Zasadnicze linje czyli wprowadzenie w
metodę kroju.

2. „ Rysunek angielskiego żakietu normalnego
z objaśnieniem takiem jakie się uczniom 
na kursach osobistych udziela.

5. „ Rysunek smokingu damskiego.
4. „ „ Żakietu strojnego według żur-

nala
5. „ „ Żakietu jśportow ego.
6. „ Żakietu d o  konnej jazdy tA m az.)
7. „ R óżnych rękaw ów  do żakietów

i sukien.
8. „ „ Sukni na ulicę.
9. „ „ Sukni stromej według żurnala.

10. „ „ Sp ódnicy  gładkiej do kostjumu.
11 „ Sp ódnicy  z fałdami.
12 . „ „ Sp ód nicy  półkloszowej z bas-

kiną.
15. „ „ Sp ódnicy  kloszowej.
1 1 „ Spódnicy  na otyłą  osobę.
15. „ „ Sukni prynceski.
16. „ Płaszcza.
17. „ „ Palta damskiego.
18. „ „ Krój płaszcza zimowego według

żurnalu nowoczesnego.
19. „ 7 różnycli kołnierzy, do futer

i płaszczy.
20. „ „ Według życzenia i podanej

miary przez uczącego. 
Pojedyncze dalsze tablice na żądanie w c e ­

nie 2.50.
Pow yżej wymieniony plan nauki uczy się tak 

same? i na kursach osobistych z włączeniem nauki 
brania miary, nauki o  budowie korpusu i ewentu­
alnie przymiarek, oraz dziecięcy i bluzek.

W arunki płacenia.
Naukę płaci się z góry lub za zaliczką. By umo­

żliwić i mniej zamożnym korzystania z kursu zaocz- 
neg'Ó,i płacić można 2 ratach po 22 zł, w tym razie 
otrzymuje u czący  tyle tablic ile się stosunkowo do 
zapłaty należy.

Prywatna W yższa Szkoła Kroju 
W. S a m a r z e w s k i ,  Król. Huta, ul. Wolności 76

W alne zgrom adzenie
Cechu kat. mistrzów i mistrzyń krawieckich
o d było  się w niedzielę dnia 28 maja b. r. o  godzi­
nie 10-tej rano w dużej sali Izby Rękodzielniczej 
ił. Kościelna 1. 8. we Lwowie.

Prezydjum Zebrania stanowili pp. prezes Michał 
Śliwiński, podstarsi Józef Dadej i larosz, skarbnik 
Aleksander Bełtowski i sekretarz Stanisław Kurz. 
W ładzę przem. reprezentował p. Mgr. Ziesielski.

Po  zagajeniu Zebrania orzez prezesa i o d c z y ­
taniu protokołu z poorzedniego W alnego Z g ro m a­
dzenia, przyjęto sprawozdanie z czynności W y d z ia ­
łu, sprawozdanie kasow e za 1932 rok, oraz spra­
w ozdanie komisji kontrolującej.

Następnie imieniem komisji rezwizyjnej p. Ma- 
ternowski stwierdził zgodność rachunkow a na w n io­
sek p. W inkowskiego udzielono zarządow i absolu­
torium.

Na wniosek Komisji Matki w ybrano  w uzupeł­
n ia jących  w yborach:

Podstarszym, Kalityńskiego Piotra.
Członkami Wydziału: Hankusa W ładysław a,

jarosza Walentego, lachow skiego Antoniego, K o ­
złowską Michalinę, Maternowsbiego Teofila^' Mibo- 
dę Jana.

Zastępcami: Kiernickiego jana, Mullera R o m u al­
da. Y e c c o  Karola.

Komisja biura pracy  i statystyczna' Kaznowski 
Andrzej, Kędzierski Stanisław, Prusak Kazimierz.

Komisja opieki uczni: Kozłowska Michalina,
W ędrycbow icz Stanisław, Winkowski Stanisław.

Komisja dostaw: Biliński Tózef, Cw inarow icz

Karol, Koziński Tomasz, Maternowski Toofil, W in­
kowski Stanisław.

Komisja współdzielcza: Bełtowski Aleksander,
Kalityńsbi Piotr, Chrzanowski Karol. Michalewsbi 
Mikołaj, Szafrański Jan, Żarski Piotr.

Delegaci do Zw. Cechów : Dadej Józef, Han­
kus W ładysław, Śliwiński Michał.

Po załatwieniu punktów, porządku dziennego 
przystąpiono do dyskusji, w której glos zabierali 
liczni m ów cy. P. Jan G a jd ek  napiętnował krzyw ­
d zącą decyzję  Magistratu, który w ykonanie mun­
durów dla orkiestry o ra?  funkcjonarjuszy zakładów 
użyteczności publicznej powierzył pokątnemu w y ­
konawcy w osobie Bajlita przy ul. O rm iańskiego 2. 
Magistrat, który jako  władza przemysłowa L instan­
cji. pow ołany jest do czuwania nad ustawą prze­
mysłową, -  winien przecież rygorystycznie) p o j­
m ow ać sprawę, —  tak sam o rygorystycznie,'/Jjab 
sam ściga rzemieślników za drobne często przekro­
czenia ustawowe. —  P. Józef Dadej wskazuie na 
w adliw ość przepisów ustawy, dopu szcza jącą  d o ­
wolną interpretację. Brak przymusu C echo w ego 
sprawia, że brak ewidencji kwalifikow anych mis­
trzów rzemieślników.

W b d z e  tłomacza swą pobłażliwość w stosunku 
do partactw a — kryzysem. Nikt jednak nie bada 
sytuacji rzemiosła, którego obroty  zmalały, 10 krot­
nie, c iężary zaś —  w stosunku do czasów  przed­
w ojennych są 10-krotnie większe. P. Stanisław Kurz 
krytykuje praktyki firmy „Pogotowie krawieckie", 
która mimo, że nie jest ani farbiarnią ani w arszta­
tem krawieckim przyjmuje roboty  farbiarsbie ,i z a ­
mówienia na rob oty  krawieckie. — Pani Michalina
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Kozłowska zw raca uwagę na brak kontaktu mię­
dzy członkami a W ydziałem z winy —  członków. 
G d y b y  mistrzowie ubiegający się o  dostaw y u 
władz zawiadamiali Zarząd Cechu, niezawodnie 
prezydjum dołożyłoby starań, aby  nie dopuścić do 
tego, by roboty  przydzielano pokątnym fuszerom. 
Urzędy państw ow e i sam orządow e nie docenia ją  
powagi położenia rzemiosła, należy więc wytrwale 
apelow ać, aby dostaw y w  pierwszej linji przydzie­
lano rzemieślnikom, posiadającym  karty rzemieślni­
cze. W alka o  byt toczy się z całym  wysiłkiem 
energji i nerwów, rzemiosło stacza się coraz  niżej 
i dziś stoimy już nad przepaścią, zrozpaczeni. Nie 
wszyscy posiadam y dość odw agi, by skończyć jak 
śp. Tomaszewski, ch o ć  czasy  coraz  cięższe a p o ­
parcia s nikąd d o czek ać  się nie możemy. Rekur- 
sy poz°std ją  bez odpowiedzi a przecież, jeżeli w ar­
sztaty pracy  zaginą, jeżeli obyw atele  Państwa zu­
b o że ją  doszczętnie, to cóż  Państwu z takich o b y ­
wateli.

P łacąc  podatki mamy praw o d o m ag ać  się nie 
tylko och ron y  prawnej, lecz i przydziału dostaw 
z zakresu naszego rzemiosła. — P. J. Mikoda p o ­
rusza drażliwą sprawę. leżeli kupcy przyjmują ro ­
boty  rzemieślnicze, to czynią to dlatego, ponieważ 
rzemieślnicy im to sami ułatwiają. Jedni d a ją  swą 
firmę dla p okrycia  rzemieślniczych czynności, jak 
to ma miejsce z Zalewskim, Witelsem. Karolińskim 
i t. d.

T r e ś ć  książki p. t .
Kalkulacja krawiecka

I. Część te o re iy c z n a .
W  j a k i m  celu r z e m i e ś l n i k  k a l k u l u j e ?  Co 10 j e s l  ka l ­

k u l a c j a ?  S kł a dn i k i  kalkulac j i .  K os zt a  m at e r j a i u .  Koszt a 
r o bo c iz n y.  Ko sz ta  ogól ne .  A) W y d a t k i  na  u t r z ym an i e  
wa rs z ta t u.  B)  W y d a t k i  na p o t r z e b y  b i ur owe .  C) W y d a t ­
ki na u t r z y m a n i e  wa rs z ta t u w  ruchu.  D) Podatki ,  u b e z ­
pi ecz eni a ,  n a l e ży to ś c i  i opłaty.  E )  P r o c e n t a  oa  kapitału 
z a k ł a d o w e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  i od p o ż y c z e k .  F)  Koszta 
zużyci a narzędzi ,  m as z y n  i wo gó l e  u r zą dz eń w a r s z t a t o ­
w y ch .  r-,.G) W y d a t k i  ni eprzewi dzi ane .  R oz l ic z a n i e  ko szt ów 
o g ól n yc h.  R o z l i c z a n i e  k os z tó w ogólnyi  h na robociznę.  
R o z l i c z a n i e  k o s z t ów  ogó lny ch  na godzi ny w a r s zt a to we .  
Ro z l ic z a n i e  k o s z t ó w  ogó lny ch na m at e r j a ł .  Ro zl ic za ni e  
ko s zt ó w o gó l n y c h  na  koszta  w y r o b i e n i a .  P r z y k ł a d y  r o z ­
l iczani a k o s z t ów  ogó lny ch.  Zys k.  K s ię ga  kalkulac j i .

II. Część prak ty czn a .
Ka lkul ac ja  p o c z ą t k u j ą c e g o  mi st rza  k r a w i e c k i e g o .  G o ­

s p o d a r c z e  p r o w a d z e n i e  p r z ed s i ę bi o r s t wa  kr a w i e c k i e go .  
T a b e l a  podziału p r a c y  dla 2 pracowników' .  I lość c zasu  
p ra c y dla w y k o n a n i a  r óżny ch  c zę śc i  o dz ie ż}7. T a b e l a r y c z ­
n e  z e s t a w i e n i e  d r o b n y c h  d o da t kó w dia r óż n y c h  c zęś c i  o- 
dzieży .  A) U b r a n i e  ż ak i et o we .  B)  U b r a n i e  f r a k o w e .  (£) 
K a m i z e l k a .  D)  S p o d n i e ,  E)  P al to  l etnie .  FJ  P al to  z i m o ­
w e .  I le p o t r z e b a  m a t e r j a i u  na r ó ż n e  częś c i  odzież} ' .  R ó ż ­
n e  przy kł ad y.  Z b i ó r  z a s ad n ic z yc h  pytań,  zad awa ny c h kan 
dydatom p r z y  e g z a m i n a c h  m i s t r z o w s k i c h .  Z aga dni e ni a  
p r a k t y c z n e ,  k tó ry c h z n a j o m o ś c i  w y m a g a  się  od k an d y d a ­
t ów p r z f f l eg za m in a ch  m is t rz o ws k ic h .  Nowy s y s t e m  p r a c y 
k r a w i e c k i e j  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  A me r y k i .

C en a  2.75
Do n a b y c i a  „Ądm.  P ó ł r o c z n i k a . "

Ś. p. F ra n c is z e k  M aryański.
O n e g d a j  z ma r ł  w W a r s z a w i e  mi st rz  k r awi ec k i ,  ś. p. 

F r a n c i s z e k  Maryański ,  z a s ł u żo ny  w  w y s o k i m  s topniu dla 
s w e g o  r z e m i o s ł a  i w p r ac y  s p o ł e c z n e j .  S.p.  Z m a r ł y  pia­
s t owa ł  r ó ż n e  u r z ę d y  w N ac ze l ny ch  O r g a n i z a c j a c h  R z e ­
mi e ś l ni c zy ch  i by ł  t akże  p o s ł e m  do S e j m u  Rzpl te j .  Cześćs 
J e g o  pamięci .

Ilustracja niniejsza pokazuje nam d y p lo m  o z d o b ­
ny htórv służy do o zd oby  zakładom  krawieckim 
również w ysław iony w oknie magazynu lub w w y ­
wieszce, bo  jest dobrą reklamą w zbudzająca zaufa­
nie klienteli że dany rzemieślnik jest zdolny dobrze  
uszyć garnitur. Dyplom ten w yd aje  się mistrzom 
krawieckim, absolwentom kursów tak osobistych ja k  
zaocznym  i tym którzy zdali egzamin z kroju. Za 
dyplom pobiera się koszta blankietu 5^|2 zł., o p a k o ­
wania i wysyłki pocztow ej. Zgłoszenia w spraw ie 
dyplomu przyjmuje W ojciech Samarzewski konc 
kursy kroju Król. Huta.

Literatura zawodowa.
P r z e w o d n i k  dla kraw ców  męskich i dam skich 

w ydanie przedwojenne 108 stron druku, dopóki z a ­
pas, cena zniżona zł. 1,60.
O d z ie ż  lfą rocznik z roku 1914, dopóki zapas 1, -z ł.

K a l k u l a c ja  k r a w i e c k a  w teorji i p ra k ty ce  
niezbędny podręcznik d o  egzaminu na mistrzów i 
początku jących  2.75 zł.

A ^ ater ja ło zn aw stw m  pod tyt. „Tkaniny", 1,20 zl.
„ „ „ „Skóry i futra

1,20 zł.
K s ią ż k a  m i a r o w a  nowe w ydanie 1953 r. o p r a ­

wiona 3,50 zł, większa 6,— zł
U c z e ń  k r a w i e c k i  broszura, opis narzędzi kra­

wieckich i nauki szvcia 1,20 zł.
W i  ci wiersze krawieckie 60 gr.

Przy nadesłaniu należności z góry porto nie liczę..
Do nabycia  W. S a m a r z e w s k i  

Król. H uta, ul. W olności 76

Przy zamówieniach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Pótroczniku K raw ieck im '1.
Z a  r e d a k c j ę  o d po w ia d a:  W o j c i e c h  S a m a r z e w s k i ,  w  Król.  Hucie ,  ul. W o l n o ś c i  76. N a kł a d e m  s z ko ł y  kr o j u  W o j c i e c h a .  

S a m a r z e w s k i e g o  w  Król .  Hucie .  D r u k i e m  Dr u ka rn i a  S i e m i a n o w i c k a  wl.  P.  P r o no b is ,  S i e m i a n o w i c e  Śl .

Kont. Szkoła Kroju
lDojctedja Samaruciuskicgo u Królewskiej- Jjuąą
Hwłia-Riłmi 5  nizy w flfrwgadi. ętodwip.Toruniu krpl tknie Rybniku {‘crnftpju f w haJo»«<iib

T r y p l o m
ofnttf.Sury u d z n r f a . P o r }

w  u z i o m u  j «  

zd o ir łC M c f w  k r o j'u  

U b r o d
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P IE R W S Z E  K ĘC K IE  

Fabryki Wyrobów W e ł n i a n y c h

Edward Zajączek
K Ę T \  Telefon Nr. 2

KOŁO BIELSKA
Rok zai 1867

P o s i a d a j ą  w ł a sn e  sk ł ady det al i czn e:  
Ce nt ra la :  K ęty  o bo k B ie l sk a  — T e l .  2
Oddziały;  K atow ice  ul. 3 Maja  13

Lwów, ul. L e g j o n ó w  1 — Te l .  67-10 
W arszaw a, ul. M ar s z a ł k o w sk a  146 — T e ­

lefon 735-56

P o le c a ją  niniejszem
sw o je  s ły n ące  z dobroci w yroby jak :
M aterja ły  czesankow e ( k a m g a r n y )  na ub ra ni a  rnęA 

skie,  kost jutny da ms k ie  i płaszcze.
Sukna i kanig arn y  we  ws zys tki ch kol orach dla P.T.  

D u c h o w i e ń s t w a  ( Świeckiego i Kl asz to rn eg o.
Sukna i k am g arn y  d o s t a w o w e  dla d ost aw r z ą d o­

wych i s a mo r z ą d o w y c h .
Sukna i k am g arn y  dla szpitali ,  z a k ł a d ó w  i t. p.
Sukna i kanig arn y  l i b e r y j n e  w e  w s z ys t ki ch  k o l o ­

ra ch  dla Z ar z ą d ó w  L a s o w y c h  i D ó b r  L e ś ń y c h .
Sukna i kanigarny  na mundury S t r a ż a c k i e ,  S t r z e ­

leckie ,  l l a l l e r o w s k i e ,  S o k o l e ,  S k a u t o w s k i e  i t. p.
Sukna i kanig arn y  na p r z e p i s o w e  mundurki  s t u­

d en ck ie .
Lodeny nieprzem akalne  tury s ty czn e .
W elu ry  niep rzem akaln e  na p ł a s zc z e  a ut o mo b i l o ­

we ,  bun dy p od ró żne  i kurtki  myśl i wsk ie .

W zo ry  w ysyłam y od w rotnie i bezpłatnie  na żą-
danie, ja  ie;(o rodzaju ,n it. r ja ły  WP. in te re s u ją .  

n  1 1

Z a rz ą d  Dóbr i Z ak ład y  P rz e m y sło w e

Romana Żurowskiego
I  F ^ 7 C 7 f t n W  1  w a r l ż  s t  k o i .

■ ^  ^  *  *  J  B E L  Z ( M a ł o p o l s k a )

F A B R Y K A  S U K N A  
W yrabiam y: znane wytworne materjały 
sportowe specjalność S a m o d z i a ł y  na 
ubrania kostjumy i płaszcze, materjały na 

burki (bundy) i koce.
Na ż y c z e n i e  ysył.a.my próbki  m a t e r j a ł ó w  i c enni k.

" w

2,55

M. BARBER
P R Z Y B O R Y  K R A W I E C K I E
KRÓLEWSKA HUTA, LIGOTA, Górnicza 40. 

WAŻNE DLA K R A W C Ó W !
Na j t a ńs z e  źródło zakupu podszewek-  

Na dowód podaję n i e k t ó r e  cenv.
'Mótno c zy s t e  ( w a t e r u n k o w e j  80 szer .  mtr.
W ł o s i a n k a  ( I l a n s e l l  80 szer,  metr .
Ki ta j  ( R o l kó pe r )  80 szer .  metr .
B e k  (Sat in el l a)  1,40 s z e r  metr .
Pok et i i fe  na k i e s z e n i e  do spodni  80 szer .  metr .  
P o d s z e w k a  r ę k a w o w a  100 szer .  metr .  od 
S z e r z  w e ł n i a n y  I, 'i0 szer .  met r .
Klot  1 ,40 s z er  met r .  1, 63

ile na spodnie,  k o ł n i e r z e  1,80 s zer .  met r .  
k a n a t a s  ( wkł adka)  80 sz er .  metr .
P ó P e d w a b n a  p o d s z e w k a  ang.  r v p a  pod s moki ngi  i pal 

ta 1,40 szer .  3 , 93  
P od s ze wk a E i s e n g a r n  do palt 
k o ł n i e r z e  ak sa mi t ne  do palt  tanio 
Guziki  c teinowe m o d n e  do ubrań 0,3

„ do k a m i ze l e k  —  2 . j pół  ~ v

lo paha  — io „ „
„ do spodni  1 tuzin -  20 ..

P o z a m i e j s c o w y m  w y sy ł a m  za po br an i em ,  ale od 25 zł. 
wzwy ż.

O b s a d y  j e d w a b n e  na kl apy do s mo ki n ga  70 cm.  dł. 4,50 
K o mp l et  d odat ków J o  c a łe g o  u br ani a  " 8,80

” j  l e p s ze  9,90
Nici i j e d w a b i e  do szycia  r ęc z ne go 1 i ma s z y n o we g o ,  g a ­
l ony do spodni  f r a k o w y c h  wata,  spinki ,  guziki ,  po c e ­

nach f a b r y c z n y c h .

1,23
2.15 

30,80
3,50
0,93
1,10

;j2,83
2.15 
6,80 
0,46

2,20 

r. .sztk.

Z a gotów kę Na k red yt
Wszelkie dodatki i przybory krawieckie, jak:

I. Podszewki męskie i damskie w największym 
na Śląsku wyborze.
Guziki. Nici. —  Jedw abie w męskich i 
damskich kolorach. — Klamry do palt. — 
Haftk (przepisowe) do mundurów etc. 
Kamizelki kolorowe i białe. — W ata  i wa- 
talina. —  Aksamit na kołnierze. J e d ­
wab na klapy etc etc.
Z. WEINREICH, Królewska Hula 

Rynek 2. Sk ład narożny
O t w a r t y  od godz.  7 rano b e z  p r z e r w y  do 8 wi e cz ór .
Zamiejscowym wysyłam tylko za zaliczeniem 
H u r t  pocztowem. D e t a l

II.

III

.1

„ B 0 N T 0 N Krotoszyn
f a b ry k a guz ikó w do r e w e r e n d  p o t r z e b y  i pęt l ice  do swi-  
t ek  i c z a m a r e k .  Zaśrrz.  „ W Y R Ó B  K K V .1 O W Y “ .

Od fa b ry k an ta  do k o n su m en ta .
Znana ze swej solidności i pierwszorzędnych wyrobów FABRYKA SUKNA

A. RAPAPORT i SYNOWIE w Bielsku
O ddział sp rzed aży  w KATOWICACH p rzy  ul. D y re k c y jn e j  7, te lefon  806

SKŁAD FA B R Y C Z N Y
Sprzedaż tow ar ów  własnego wyrobu hurtownie i detalicznie. Cen\ 
ściśle fabryczne.  Wzor y według najnowszych modeli zagranicznych.

P r o s i m y  n a s  o d w i e d z ić !  '  Ceny k o n k u r e n c y j n e !

H urt!  Wielk wybór dodatków krawieckich. D etal !  |
v — — — = —   —    *



H Znany ze swych doborowych gatunków g

| Sukienniczy Dom Wysyłkowy „TfKStyl BiC S (i“ |
gj Bielsko Skrytka 281 Ib
== P O L E C A :  kolekcję  materjałów męskich oraz damskich. eL
=  T y l k o  u nas z n a jd ą  P. T. O db .orcy  pod g w a r a n c j ą  w y ł ą c z n i e  t o w a r y  b i e l s k i e ,  j g
== gdyż innych nie prowadzimy. |s
=  Kto ma wybredną klientelę ż ą d a ją c ą  w y r o b y  p r z o d u ją c y c h  f a b r y k  b i e l s k i c h  niech =
jH  zamówi naszą kolekc ję  materjałów męskich lub damskich. s
g =  Tow ar wysyła się tylko za p o b r a n ie m  p o c z to w e m  po n a d e r  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h .  =

Kurs kroju zaoczny w drodze korespondencji
W yszczególnienie rysunków rzeczywistej wielkości z objaśnieniem. W ykonanie ręczne

Cena z przyboram i dyplomem i podręcznikiem 
100 zł.

1 S z k ie le t  plecy i l inj e zasadnicze czyli w prow a­
dzenie w metodę kroju.
R y su n ek  1 marynarki na obj. 48 

„ — u „ ,i 4 4 .
„ m arynarki na o ty łą  osobę 54— 60.
„ 3 rękaw ów do powyższych sztuk
„ litewki dla k o le jarzy  46.
„ kurtki z mufkami 50.
„ sportow ej m arynarki 48.
„ sm okinga 46.
„ modnej marynarki.
M m arynarki na pochyłego
„ m arynarki na przegiętego.
1 marynarki na garbatego
„ żakietu czyli 1 surduta.
„ żakietu na otyłego 54— 60.
„ surduta.
„ fraka
,, rew erendy zw ykłej dla księży(rzym sk).
„ rew eren d yzbo czkiem i peleryn.(polsk  ).
„ bluzy w ojskow ej,
„ frencza w ojskow ego dla oficerów.
„ różnych kołnierzy.
„ palta latowego (zarzurka).
„ palta zimowego.
u palta na otyła, osobę.
„ palta stanow ego przód w całości, plecy

z boczkiem.
„ ulstra.
„ płaszcza w tyle kontrfałdem i dragonem.
„ płaszcza oficerskiego.
„ wierzchu szalowego na futro,

ręk awów do płaszczy.
P ry w atn a  W y ższa

na mocnym papierze.

2 .
3.
4.
5.
6 . 
7 
8 . 
9.

10 .

11,

12.
13.
14. 
1 5. 
16 
17 
18.
19.
2 0 . 

2 1 . 

22 .

23.
24.
25.
26.

27.
28. 
29. 
30
31.

i ki mon;
32 „ raglanu.
33. „ rękawów do raglanu
34 „ spodni zwyczajnych.
35. „ „ na otyłego.
36. „ „ sportowych (szerokie pludry).
37. „ „ ra jte k  bryczesy.
38. ,, „ w ojsk  przez kolano zapinanych
39. „ „ am erykańskich lub do fraka
40. „ kamizelki zw ycza jnej
41. „ kamizelki na otyłą osobę
42. „ „ ‘do fraka i smokinga
43. ,, „ z klapairr

Po jed yncze tablice na żądanie w cenie 3,00 
P ow yżej wymieniony plan nauki uczy się tak

sam o i na kursach osouistych z dodatkiem 15 in­
nych rysunków łączeniem nauki brania miary,.. 
nauki o budowie korpusu i ewentualnie przym iarek.

Warunki płacenia*
Naukę płaci się z góry lub za zaliczką. B y  

umożliwić i mni ej  zamożnym korzystania z kursu 
zaocznego, płacić m ożra  ratami po 20 zł , w t j  m ra ­
zie o trzym uje  uczący tyle tablic, ile się s tosu n k o­
wo do zapłaty należy.

Uwaga: Kurs Ulgowy.
Ten kurs je s t  dla tych przeznaczony co już  

k ro ją  sztuki normalne, lecz chcieliby jeszcze i n ie­
normalne kroić, lub niektóre z podanych u z u p e ł­
nić i otrzym ać dyplom. T y m  polecam w ybrać sobie  
według p o t iz e b y  te sztuki, i wielkości które są im 
niezbędne, naj mni e j  jednakże 14 tablic j podręcznik.

Cena takiego kursu, łącznie z dyplomem w y ­
nosi tylko 50 zł.

KRÓLEWSKA HUTA
Szkoła Kroju W. S A M A R Z E  W S KI, ulica Wolności nr. 76.
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h u r t  A. R U B I N ,  Fabryka Sukna Bielsko d e t a l  |Centrala B i e l s k o

O ddziały  
W A R S Z A W A  
Ł Ó D Ź  
S I E D L C E  
G D A Ń S K

O d dział K ró l.-H u ta
W o l n o ś c i  A2. —  T e l e f o n  14-33.

W yrób  materjałów kamgarnowych czysto wełnianych na ubrania damskie, męskie 
i wojskow e w najlepszych i moanych gatunkach po CEN A C H  F A B R Y C Z N Y C H .

_  S p e c j a l n y  oddział  p r z y b o r ó w  k r aw i e c k i c h .  D l a  m i s t r z ó w  k r a w i e c k i c h  s p e c j a l n y  r abat .  ^
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